-t 


i a 
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| W RZYMIE bawi obecnie ex-kró 
a 


zas której swoje interesy na ziemi 


DZ 


O AIZ" ONZE 


Hiszpanji. Oczywiście w cha- 
rze całkiem prywatnym: jako 
Kość włoskiej pary królewskiej, za- 
proszona na ślub ich córki, księźni- 
zki Marji. Mimo to z jej rzymską 
d óżą łączą się różne kombinacje 
omysły — bynajmniej nie prywat 
nej natury. Królowa Hiszpanji przy 
azji ślubu swej królewskiej ku- 
ak zie może chciała pogadać 
Mussolinim na temat dalszych lo- 
łaknie ję ojczyzny. Kto wie, czy 
w Rzymie nie zapadną ja- 
a bir co do dalszych 
Osów Hiszpanji. Tyle przecież mówi 
słaj o możliwościach restaura- 
monarchji w Hiszpanji. 
Jednocześnie powróciła właśnie z 
Barcelon grupa parlamentar juszy 
= - Oczywiście na pierwszy 
t oka jedno z drugiem nie ma 
Bie te pod łączności. Mimo to 
EA pekde w niektórych kN 
cznych wiążą ze sobą w 
śość faj emniczy sposób. I tu i tam, 
pe i w Barcelonie, chodzi 
maż o typowe zbadanie terenu, ro- 
się w sytuacji, zorjentowa 
pasrojach, Na polach bi- 
anji leje się NRY 


SE 


cji 


Mie nę 


dość aż „ludność „rdzenna Hiszpani 
OŚĆ już ma wojny domowej, pod- 
Styba nie cj załatwiają obcy, to już 
nie Sr wątpliwości, 2 
nienie napozór nie- 

Bedliwycj zg uzgodnienia stano- 
właśnie ma płaszczyź- 
na którą w pewnej 
pewnemi warunkami 
zgodzić się — obydwie stro 


M marty 
nogłyby zgodzić 


ak e tyiko na tem wyjdzie. osobi- 


yet Deo, czy nie stanie się 
łaónie jego kosztem — to już 
Ipan eie ima i skomplikowana 


n. 
Eeee 
Zerwana zasłona 
milczenia 


dyskusję nad formami 


zjednoczenia 


(Patrz artykuł wstępny na str. 3-ej) 


Jedni jadą 
Drudzy wracają 
A, 17.1. Poseł R. P. w 
» min, Komarnicki, który przy 
wy w niedzielę w godzi- 
owych, przyjęty zo- 


bezpośrednio z dwor 
się do ambasady brytyjskiej 


Y kilku słowach.. 


Berlinie -wykonano wyrok 
osobach Heinza Koschana 


bec 

mugielskie władze wzmocniły 
i wszystkich elektrowni oraz 
$yaki © podróżnych w portach bry- 


| 


X 
{ 


w _ odległości 240 ktm. 
Bombaju statek hindus- 
wraz z załogą, liczącą 


(ił 


FEG 


Żaganiu samolot bombardują- 
w płomieniach na dom w 
pd: w hrabstwie Sus- 
dan ikii oraz mieszkająca 
ponesi s x 


giog! 


Hi 


domu kobietą 


inicjatywa wsi wznawia 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko środa 18 stycznia 1939 r. 
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CTAN MEZO: 


ERS LE TE YAPARDI a73 ENDA EZ 


tylko w opakowaniu tiętenizzym w TOREBKĄCH 


Cena 10 gr. Rok XXIII. 


kończynarazprzyrankachod 
odmrożenia stosuje się ory: 
ginalną maść Gqseckiego 


MARTWE DNIE 


Dwie idee walczą © zwyciestwo — Polityczny teatr pcheł 


Na Zamku odbyła się wczoraj 
okresowa „konferencja czterech”, 
w parlamencie radziły komisje 
budżetowe Sejmu i Senatu. W 
dyskusji nad nie budzącemi na- 
miętności budżetami padło dużo 


słów spokojnych, cichych, nie 
ciekawych. 
Przemówienia poselskie mia- 


ły w sobie coś z 
leniwego strumyka, szemrzącego 
łagodnie w słońcu władzy. Małe 
prośby, drobne postulaty, wielkie 
pokłony. 

Nie może być inaczej tam, 
gdzie komisja jest monopartyjna, 
gdzie. jak np. w komisji budże- 
towej Sejmu niema poza posłami 
mniejszości narodowych ani jed- 
nego polskiego posła niezależne- 
go. Tam królujejsam Ozon. 
Gdzie „góra” ozonowa nie wy- 


rozlewnego i 


TOKJO, 17.1. Agencja Domei do- 
nosi, że premjer Hiranuma w mo- 
wie, jaką wygłosi w parlamencie, 
oświadczy, iż na ostatniem posiedze- 
niu rady cesarskiej postanowiono 
bezwzględnie przeprowadzić wszyst- 
kie wytyczne w polityce japońskiej 
w Chinach. deśli Czang-Kal-Szek nie 
zaprzestanie oporu Japonji, to Ja- 
ponja wszystkiemi rozporządzalnemi 
środkami zmierzać będzie do całko- 
witego zniszezenia obecnego reżimu 
chińskiego. 

Również Japonja chętnie będzie 


BERLIN, 17.1. Węgierski mini- 


zytę marszałkowi Goeringowi. 
Rozmowa trwała godzinę. 


Wczorajsza „Gazeta Polska“ ka- 
tegorycznie zaprzecza informacjom 
londyńskiego „Sunday  Times'* na 
temat rozmów odbytych przez min. 
Becka w-'Berchtesgąden i Mona- 
chjum, twierdząc, że wszystkie te 
wiadomości są oparte na dowolnych 
przypuszczeniach i „jak się dowia- 
dujemy, nie póchodzą ani ze źródeł 
polskich, ani niemieckich. 

Panieważ informacje „Sunday Ti- 
mes“ są dość szczegółowe, warto je 
przytoczyć w skrócie, tem bardziej 
że obiegły one całą prasę angłosa- 
ską i francuską, 

Zatein korespondent dyplomatycz- 
ny pisma londyńskiego, powołująć 
się na źródła włarogodne, twierdzi 
na wstępie, żę rozmowa min. Becka 
z kanclerzem Hitlerem fest wagi do- 
niosłej, -odzwierciadta bowiem: zamiie- 
rzenia. Hitlera na;rok-1939. 


„do paktu 


stępuje z własnemi planami, 

koncepcjami, przeciwnemi poli- 
tyce i projektom danego 
stra, 


kawego, tam -przemówienia 


i, nej 


mini- 
tam nie dzieje się nic cie- 


kieruje się w 
kach na pozasejmowe 
przejawy życia publicznego. I tak 
np. koła polityczne zdają sobie 


są| sprawę, że inicjatywa konsolida- 
blade, pozbawione motywów kry- 


cyjna ludowców wytworzyła w 


tycznych w dużym stylu, tam są| kraju nową sytuację. Mnożą się 
„biadolenia”, są małe skargi i| przewidywania, że w niedługim 
wielkie pochwały. | czasie muszą się zetrzeć w życiu 


Co innego dziać się może 
dzie dopiero wtedy, gdy 
„dojrzałe” plany Ozonu, jak np. 


gospodarczo - finansowe i inwe- 


stycyjne, przeciwstawić 
dzie planom rządowym. 
wtedy dziać się zaczną na Wiej- 


skiej rzeczy interesujące i budzą- 


ce zaciekawienie. 


Na razie w gmachu sejmowym 


mijają martwe dnie. 


> . 
| Zainteresowanie „opinji publicz- 


współpracowała z 
stwami, które, uznając sytuację Ja 
ponji na Dalekim Wschodzie, wyra-|! 
żą chęć tej współpracy. Ostatecz- 


jakieś | 


| totalizmie i 
przyj- | ruchu ludowego, szukająca opar- 
Może| 


bę- | politycznem i w opinji publicznej 


dwie koncepe je zjednoczeniowe. 
Jedna, części Ozonu, oparta na 
biurokracji, druga, 


cia w społeczeństwie i w porozu- 
mieniu różnych sił i różnych kie- 
runków politycznych. 

Jak się zdaje, zmaganie się 
tych dwu projektów zjednocze- 
niowych dominować będzie nad 
życiem politycznem kraju w naj- 
bliższych miesiącach. Wałka to 


JapomjadGgrozi 


że zniszczy Czang-Kai-Szeka 


innemi mocar-| trzeniu sprawy Dalekiego Wschodu 
| PZA konferencję międzynarodową. 


2) Japonja gotowa jest natomiast 
į przystąpić do bezpośrednich roz- 


nym celem Japonji nie jest zwycię- | mów z mocarstwami zainteresowa- 
stwo orężne w Chinach, lecz odbu- nemi pod warunkiem, że te uznają 


dowa Chin i zorganizowanie wschod- 
nięj Azji na nowych podstawach. 

TOKJO, 17.1. Według informacyj, 
posiadanych przez agencję Domei, 
odpowiedź japońska na noty angiel- 
ską i amerykańską zawierać będzie 
następujące zasadnicze punkty: 

1) Japonja sprzeciwia się rozpa- 


zasadę uwolnienia ludów Dalekiego 
Wschodu od wszelkiego rodzaju pół 
kołonjalnych serwitutów i ograni- 
czeń, likwidację bloków gospodar- 
czych, zniesienie barjer celnych o- 
raz konieczność wolnego dostępu do 
Surowców. 


Czułości węgiersko-niemieckie 
w czasie wizyty hr. 


Csak uy 


Min. spraw zagranicznych Rzeszy cznych hr. Csaky. 


ster spraw zagranicznych Csaky zło | von Ribbentrop wydał wczoraj wie- 
żył dziś w towarzystwie posła wę- | czorem w hotelu „Adlon“ przyjęcie 
gierskiego w Berlinie Sztojaya wi-| na cześć bawiącego w Berlinie wę- 
| głerskiego ministra spraw zagrani- 


Rozmowa dotyczyła dwu odręb- 
nych zespołów zagadnień: z jednej 
strony — stosunków ściśle polsko- 
niemieckich, z drugiej — ogólnych 
aspektów polityki niemieckiej na tle 
spraw. polskich. 

Kanclerz Hitler miał zapewnić 
min. Becka, że nie zamierza bynaj- 
mniej "doprowadzić do radykalnych 
rozwiązań „problemów Kłajpedy i 
Gdańska'. Że nie zamierza również 
żądać żadnych koncesyj komunika- 
cyjnych na terenie Pomorza, ani 
skłaniać Polski do przyłączenia się 
antykominternowskiego. 

Odwrotnie, Hitler oświadczył ja- 
koby, że doskonale rozumie natural- 
ne życzenia Polski zachowania rów- 
nowagi między Niemcami i Rosją, 
na co min. Beck miał odpowiedzieć, 
żć Połska nic zamierza przekształ- 


W wygłoszonych toastach obaj 
ministrowie spraw zagranicznych 
podkreślili liczne węzły, łączące na- 
rody niemiecki i węgierski. 


darczych z Rosją na układ politycz- 


ny. 


Na tej. bazie obaj mężowie stanu 


mieli omówić sprawę odnowienia pol 
sko-niemieckiego paktu o nieagresji, 
wygasającego w r. 1944; kanclerz 
Hitler zgodził się. podobro. na odno- 
wienie paktu w jego formie obecnej 
na nowy okres dziesięcioletni. 


Następnie min. Beck miał poru- 


szyć sprawę wzbierającej ostatnio w 
Rusi Podkarpackiej propagandy nie- 
mieckiej na rzecz Ukrainy niezależ- 
nej, na co kanclerz Hitler odpowie- | 
dział jakoby, że jego rząd nie bierze | 
w tej kampanji żadnego udziału. 


Co do sytuacji ogólnej, kanclerz 


Hitler miał. wypowiedzieć stę bardzo 
oštro przeciw Rosji, której ewentu-' 
Pi rozpa” 


przewiduje, podkreśla- 


jedna nie byłoby celowe 


cać zacieśnienia stosuniców gospo- Dodo de tego rozpadu środka- 


Najsmaczniejsze obiady, kolacje, Śniadania w restauracji „KACZY DOŁEK” 


tych warun- będzie niewatpitwie wiełce inte- 


resująca, a w pewnych sytua- 
cjach obfitować może nawet w 
momenty dramatyczne, ponieważ 
wiadomo, że poważni członkowie 
rządu wypowiadają się również 
za zjednoczeniem na szerokiej 
platformie antytotałnej, oraz że 
Ozon nie jest weale monolitem. 


W Ozonie obecnym są ludzie 
różnych poglądów, różnych po- 
jęć, a wielu ozonowcom nie moż- 
na odmówić ani patrjotyzmu ani 
dobrej woli. Sytuacja tych ludzi 
w Ozonie jest często pożałowa- 
nia godna. 

Wileński publicysta polityczny, 
p. Konstanty Szychowski, na ła- 
mach Słowa” porównuje Ozon 
do „teatru pcheł”: 

„Ozon przypomina wielki teatr pcheł 
Jedne pchły skaczą wysoko w róż 
nych kierunkach. Inne, nmocowane na 
drncjkach, kierowane przez nicznaną 
"rękę, konsekwentnie idą w swoim. 

Wolne pelły protestują, ale nie ma- 
ją siły. Pedały sia drucikach mają siłę 
tej ręki, klóra niemi kieruje. I pehły 
wolne, skaczące wysoko, łudzą się, Że 
potrafią za sobą porwać pchły ma dru- 
cikach”, 

Autor dodaje, że ©zenowe „wi- 
dowisko zaczyna nudzić” naród 
polski, który coraz jaśniej widzi, 


że „ma do czynienia z teatrem 
pcheł”. 
Gdy tak wesoło i „ogromnie 


przez to sinutno” oceniana jest 
przez ludzi obozu prorządowego 
sytuacja w QOzonie, totalne siły 
ozonowe nie ustają w robocie, 
przypominającej wzory niemiec- 
kie. Mjr. Galinat urządza w sty- 
czniu poza Warszawą 10-dniowy 
„kurs komendantów” o charakte- 
rze zamkniętym, a sztabowiec ó- 
zonowy, poseł Doellinger, nie u- 
staje w zabiegach nad zinonto- 
waniem t. zw. szkoły „rycerskiej” 
Ozonu w Węgierskiej Górce koło 
Żywca. 


(Dalszy ciąg na str 2-4j). 


Nowa relacja fikcyjna 


fkozmowy w wślli ktamcierza 


mi sztucznemi i zewnętrznemi. Tyj- 
ko wtedy, gdy Rosja rozpadnie się 
sama pod naciskiem wewnętrznym 
— co może wymagać jeszcze wielu 
lat — Niemcy będą gotowe pomóc 
ukonstytuowaniu Ukrainy niezależ- 
nej. 

Wreszcie kanclerz Hitler miał wy- 
powiedzieć kilka gorzkich uwag ped 
adresem Rumunji, dając do zrozn- 
mienia, że król Karol zrobiłby le- 
piej, gdyby nie prowokował Nie- 
miec. 

W konkluzji kanclerz Hitler miał 
oświadczyć, że podstawą jego ambł- 


jejl na rok 1939 jest osiągnięcie ne- 


wego podziału terytorjów kołonjsł- 
nych, przyczem nie beż szorstkóćw 
wspomniał o motarstwach, maji 
cych pełne ręce i nie chcących nia 


uronić ze swych rozłeęgłych zosiadłe: 
ści, z 


M art we d mnie 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


O ozonowej szkołe „rycerskiej'|i projekciki totalne zależą na- 
p. Doellingera pisaliśmy już. Tu-| turalnie w pierwszym rzędzie od 
taj wypada nam dodać, że począt-| tego, czy totalniakom ozonowym 
kowo miała to być „szkoła wo-| uda się obalić wielką ideę zjed- 
dzów” i że p. Doellinger zapro- noczenia narodowego © opartego 
jektował jej utworzenie już przed na szerokiej platformie. " AE . 
dwoma laty. Spierał się p. Doel- Całe społeczeństwo widzi już 
linger przytęm z p. Endelmanem, teraz zupełnie jasno, co kraj nasz 


z tym z faszystowskiego „Zaczy- i państwo nasze czeka, gdyby 
nu”, który projektował utworze-, totalniacy wzięli górę. , Walka 
nie specjalnej szkoły „mężów sta-| dwóch idei- zjednoczeniowych, 


nu”. dwóch światów politycznych, 
Jeździł p. Doellinger po Niem-| wchodzi w fazy decydujące. 


czech, oglądał totalne szkoły | , Najbliższe miesiące będą mu- 

hitlerowskie (Ordensburgi) i w. siały, przynieść - rozstrzygnięcie. 

rezulacie wystąpił z projektem, Sytuacja zagraniczna, a i wew- 

szkoły „,rycerskiej”, utrzymując 

błędnie i fałszywie, że w ten 

sposób nawiązuje do tradycyj 

polskich. wf f w nowej Rad 
Pomocnikiem p. Doellingera w| Komunikat C.K.W. PPS. upoważ- 

totalnych planach „szkolnych? 


'niający prezydjum do powzięcia de- 
cyzji dla „obrony demokratycznego 
samorządu i zapewnienia mu nor- 
malnej pracy w interesie mas pracu 
jących", wywołał w Łodzi różne do- 
wolne domysły na temat współpra- 

i cy PPS z Ozonem w samorządzie. 

Wskutek tych pogłosek na wiecu, 
zwołanym przez łódzką organizację 
PPS, sekretarz OKR PPS, Henryk 
Wachowicz, omawiając tę sprawę, 
złożył oświadczenie następujące: 

„Wszelkie pogłoski o pertraktacjach 

i współpracy z Ozonem są zupełnie 
bezpodstawne. Plotki jakoby jednym 
z wiceprezydentów Łodzi miał być 


by. p. Tadensz Dzieduszycki. au- 
tor książki o korporacjach fa- 
szystowskich. Podobno p. Docl- 
linger wybiera się na posadę kie- 
rownika tej pierwszej w Polsce 
tatalnej szkoły „rycerskiej”. 
Niewiadomo tylko, czy projekt 
„szkolny” będzie w końcu zrea- 
lizowany i czy p. Doellinger znaj- 
dzie się nareszcie w roli totalne- 
go komtura, dozorującego mło- 
dych kandydatów na totalnych 
„rycerzy” w polskim kraju. 


długo odkładane. 
Przejawem walki 


która już trwa z różnem nasile- | 
niem na różnych frontach są fak- 


s 


że spory o „małe” i „wielkie 


plany inwestycyjne w obozie rzą- 
dowym, są programy wielkiej in- 
różne| 


fiacjj wysuwane przez 
skrzydła prorządowe. 


ni ozonowcy, jak i stojący poza 
Ozonem „,planiści” gospodarczy. 
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Co będzie w Łodzi 


zie Miejskiej 
członek Ozonu są rozpowszechniane 
przez pewne źródła I pomysł taki jest 
rzeczywistym absurdem. Stać nas na 
to, byśmy w Łodzi sami sprawowali 
władzę, nie dzieląc się nią z tymi, któ 
rzy nas tak zaciekle zwalczają”. 
Oświadczenie to potwierdził pre- 
zes O.K.R. łódzkiego Szewczyk, kan- 
dydat na wiceprezydenta m. Łodzi. 


Jednocześnie donoszą z Łodzi, że 
według krążących w kołach politycz 
nych pogłosek, Ozon ma stosować 
w nowej radzie miejskiej politykę 
rzeczową, natomiast Stronnictwo 
Narodowe ma zająć stanowisko zde- 
cydowanie opozycyjne w stosunku 
do obecnej większości w radzie, 


Ruchliwoś 


ć zagranicą 


[i 


Komitety ukraińskie w Małopolsce 


Z zagranicy nie tylko europej- 
nętrzna jest tego rodzaju, że de- skiej ale i z za Oceanu płyną wie- 
cyzje nie będą mogły być zbyt! ści o wielkiej ruchliwości Ukraiń- 


| ców. 


9 ielaców | „Przewodnk Katolicki“, organ ka- 


tolicki polski w Nowym Jorku, do 


Ukraińskich w Ameryce 
uchwały, dotyczące międzynarodo 
wego położenia Ukraińców. 


od Stanów Zjednoczonych. 


W berlińskim Ukraińskim Insty- 
tucie Naukowym odbył się odczyt 
doc. dra Krupnyckiego na temat: 
szwedzkich 


„Zaporożcy-Kozacy w 
wojnach roku 1709'. 


W Paryżu ukazał się nowy mie-| Schnigg korzystał 


| nosi z Jersey City, że Rada Wyko- 
nawcza Zjednoczonych Organizacyj 
powzięła 


Emil Rewiuk, prezes i dr. Łukasz | chu jest rezerwa, z jaką się do 
| Myszuga (Myshuha), ogłosili rezo-; go odnosi większość duchowieńś 
Wojują o „wielkie roboty” i lucję, dotyczącą  Karpato-Ukrainy, RE osi" BBE JI Obojętność 
Halkan P S -| oraz innych obszarów etnograficz- | polega y wzaj 0 
PO LACACIONZTOWNZAŁO nych ukraińskich, Rezolucja ta do-| gdyż aranżerowie akcji nie 
maga się m. in. pomocy politycznej | również zbytniem zaufaniem du% 


grupowania ukraińskie wszeliłł 
odcieni. 
Komitety porozumiewawcze 
ją wciągnąć w orbitę swoich 
wów sfery t. zw. staroruskie OW 
ludność pod względem politycz 
obojętną. Zadania i cele tej 
są Oczywiście w ścisłym z! 
przygotowaniem akcji wyborczej? 
samorządów. 
Charakterystyczną cechą tego 


zresztą na wzaje 


wieństwa, 


Paczki dla Schuschniggi 


w czasie świąt 


Były kanclerz Austrji dr. 
z pozwole” 


I a tatoa POWA 
sięcznik ukraiński p. t. „Mołoda U-| Władz narodowo-socjalistyczny! 
kraina“, wydawany przez b. adju-| w czasie świąt Bożego Narod] 
tanta Petlury-Kruszyńskiego. Jedna | odebrał od krewnych i przy, 


strona jest redagowana w języku | paczki z ubraniem i żywnością 0% 


francuskim. 

W Argentynie zaczął wychodzić 
tygodnik „Postup* (,,Postęp'), ja- 
ko oficjalny organ ukraińskiego So- 
koła w południowej Ameryce. 

X 

We wszystkich niemal ośrodkach 
miejskich i wiejskich Małopolski o 
większym odsetku ludności ukraiń- 
skiej już zmontowano, albo znajdu- 
ją się w stadjum montowania ko- 


te plany, planiki 


Wszystkie 


Inwestycyj na wschodzie 


domaga się sen. Prystor 


Na posiedzeniu sekcji prasowej 
T-stwa Rozwoju Ziem Wschodnich 
pod przewodnictwem red. Giełżyń- 
skiego przemawiał dn. 16 b. m. se- 
nator Prystor. 


Historja potraktowała — mówił 


on — nasze ziemie nie jednakowo. 


Wschód to bieda, nędza, nizka kul- 
tura, tania sprzedaż, teren deficy- 
tów. Ogromne różnice z Zachodem. 
Błędne ustawodawstwo pogłębia je- 
szcze trudności. 
Dlaczego przez 
tak mało dla ziem wschodnich — 
pyta były marszałek Senatu. Naj- 
więcej pieniędzy daje się wojewódz- 
twom, które mają dużo bezrobot- 


lat 20 zrobiono | 


mitety zjednoczenia, obejmujące u- 


| Z trzech stron ma Barcelo 


nę 


|: Orędzie gen. Franco do Katalończyków 


| BURGOS, 17.1. Stacja radjowa 
w Burgos ogłasza orędzie gen. 
Franeo do Hiszpanów, a zwłasz- 
cza katalończyków, zapowiada- 
jące im bliską godzinę wyzwo- 
lenia, a więc pokoju i przebacze- 
nią. 

Odpowiedzialność. za dalszy 
rozlew krwi spada wyłącznie — 
głosi orędzie — na wodzów stro- 
ny przeciwnej, gdyż od upadku 
Bilbao stało się oczywiste, że 
wojna jest dla nich przegrana... 
, Tylko zupełny brak patrjotyz- 
mu i uczuć ludzkich może pozwa 
lać na dalszy rózlew krwi. Mi- 


nych, aby panował tam spokój. w łość narodu hiszpańskiego, któ- 


rezultacie pogłębia się różnica mię- | rą tak chełpią się wasi 


dzy wschodem a zachodem Polski. 

Ziemie wschodnie — mówił — 
domagają się przedewszystkiem in- 
westycji kolejowych, budowy 
dróg bitych i wodnych oraz meljo- 
racyj rolnych. Rentowność włożone- | 
go kapitału jest zabezpieczona, jed- 
nocześnie inwestycje te oddziałają 
na psychikę . ludności, zwiążą ją 
mocniej z państwem. 

Zkolei przemawiali senator Becz- 
kowicz o potrzebach Wileńszczy- 
zny, b. poseł Podoski o Polesiu, pre 
zes Krzyżanowski o Wołyniu, a pos. 
Żyborski o Małopolsce Wschodniej. , 


W poszukiwaniu „Sztafety” 


Rewizje i aresztowania 
w Wilnie 

Policja przeprowadziła w Wilnie 
kilka rewizyj osobistych w poszu- 
kiwaniu nielegalnego pisma tajnej 
organizacji Obozu Narodowo-Rady- 
kalnego p. t. „Sztafeta wileńska* 
u osób zatrzymanych na ulicy. 

M. in. zatrzymano dwóch człon- 
ków „Ruchu Młodych", podejrza- 
nych o współdziałanie z tą organi- 
zacją, mianowicie 


, 


przy- 
wódcy — ciągnie orędzie — jest 
zwykłem oszustwem tak długo, 
dopóki pozwala im ona wysadzać 
mosty i bezcześcić nasz wieko- 
wy dorobek artystyczny. 
Oddając następnie hołd boha- 


terstwu swych oddziałów, gen. 
Franco nawołuje ludność Katalo- 
nji do opamiętania się, przyrze- 
kając jej, iż ci, którzy padli je- 
dynie ofiarą wrogiej agitacji, mo- 
gą się niczego nie obawiać. 

BURGOS, 17.1. Według wiado- 
mbści z głównej kwatery, dalszy 
marsz wojsk gen. Franco odby- 
wa się nieprzerwanie. Wynikiem 
dalej prowadzonego natarcia jest 
zajęcie miejscowości Claret, Mon 
talegre, Montill, Oatlar, Curulla- 
da, Granera de Cervera oraz wie- 
le innych. 

LERIDA, 17.1. Wojska gen. 
Franco koncentrycznie nacierają 
na Barcelonę z trzech kierunków 
i wczoraj wieczorem znajdowały 
się przeciętnie w odległości 65 
km. od stolicy Katalonji. 


BARCELONA, 17.1. Komunikat 
ministerstwa obrony donosi, że 


na froncie katalońskim nieprzy- 
jaciel w dalszym ciągu silnie ata- 
kuje. 

Na froncie Estramadury prze- 
ciwnatarcia nieprzyjaciela zosta- 
ły odparte. 

BARCELONA 16.1. W kołach 
wojskowych i oficjalnych nie ukry- 
wają powagi sytuacji, zapewniając 
jednak, że obrona będzie prowadzo- 
na z całą enerzją. 

Te same koła podkreślają, iż 
przyczyną obecnych niepowodzeń 
jest brak wyposażenia w materjał 
wojenny armji rządowej, podczas 
gdy wojska gen. Franco 
dziły wielkie siły, zarówno w lu- 


odbył krótki spacer na terenie 4 
deńskiej centrali Gestapo, gdzie ff 
uwięziony od wielu miesięcy. 


Drugi katolik 


w rządzie Roosevelfś 


| Z nominacji prezydenta Roo 
ta tekę ministra sprawiedliwości A 
jął w Stanach Zjednoczonych byl 
komisarz Filipin, Frank M 
jeden z najwybitniejszych katoliki 
amerykańskich. 

Jest to drugi katolik w obecny” 
gabinecie. Jak wiadomo katolikić 
i jest minister poczt i telegrafll 
Farley, prawa ręka prezydent 
człowiek, cieszący się ogromną 
pularnością. 


Łowy I dyplomacja 


Według depesz „Kurjera 4 
szawskiego” i „Ilustr. Kurj. Codź | 
z Rzymu i Budapesztu w wynik 
wizyty hr. Csaky w Berlinie: 

| „ma nastąpić zrównanie polit 
Węgier z polityką osi Rzym Bl 

pod każdym względem też i w d 
nie polityki zagranicznej. 

Dn. 17 b. m. wyjeżdża z Rzymu kę 
Ciano do Jugosławji, Jak informują 
kół zbliżonych do poselstwa jug 

wiańskiego podróż potrwa około 5 
| Hrabia Ciano weźmie udział w repr% 
zentacyjnem polowaniu w Belie, 2 


j stępnie zatrzyma się dzień w B 
zgroma-' 


grodzie. Nie wyklucza to, że pode 


wizyty przybędzie do Białogrodu tub 


dziach, jak i w materjale. Twierdzą | Belie hr. Csaky, co ułatwiłoby p 
tu, że gen. Franco wprowadził w o-| nie ram przyszłego układu między 


becnej ofenzywie 
podczas gdy po stronie rządowej 
lotnictwo niemal że nie istnieje. Sto- 
sunek artylerji gen. Franco do ar- 
tylerji rządowej 
jak 6 do 1. 


Przyrost naturalny spada 


Dyskusja o opiece społeczne 


Sejmowa komisja budżetowa poświę 
ciła dzień wczorajszy budżetowi Min. 
Opieki Społecznej. 

Na wstępie referatu sprawozdawca 
pos. żyborski (Ozon) oświadcza m. in., 
że o polityce społecznej i jej zasięgu 
nie można sądzić z suchych liczb bu- 
dżetu, gdyż: „W ręku Ministerstwa 
znajduje się w tych sprawach central 
na dyspozycja i nadzór oraz bezpośre 
dnie wykonawstwo w zakresie, wy- 


magającym centralnego  oddziaływa- 
nia“, 
Z referatu p. Żyborskiego (Ozon) 


dowiadujemy się, że rok ubiegły przy 
niósł na rynku pracy poprawę. We- 
dług statystyki ubezpieczeń społecz- 
nych, wzrost zatrudnionych w roku 
ubiegłym wynosił blisko 190.000 (w 


. Poprawie zatrudnienia towarzyszy 
znaczne uspokojenie w stosunkach 
pracy najemnej, na co wskazuje spa- 
dek ilośći i napięcia strajków. Pozy- 
tywne rezultaty wnosi tu system u- 
kładów zbiorowych oraz rozjemstwo i 
państwa. | 
Sprawozdawca omawia działalność 
inspekcji pracy w zakresie nadzoru 
nad bezpieczeństwem, higjeną i o- 
5. A ź iaj | chroną pracy, podkreślając, iż zatar- 
ny 5.000 ya id poj a E gów strajkowych, w których inspek- 
fii temy > À Peat któ „| cja pracy interwenjowała, było w ro- 
zniszczenia opaski, na której: kn ubiegłym 1845, z ilością straconych 
był uwidoczniony adres odbiorcy i robotnikodni — 2.672.282, a więc za- 


kadawcy. Walutę skonfiskowano, ' ledwie % stamu z z. 1937, W stosun- 


5000 zł. w gazecie 


Konfiskata na poczcie 


W urzędzie pocztowym Warsza- 
wa II podczas segregacji gazet do 
wysyłki, znaleziono przypadkowo w 
gazecie zaadresowanej do Palesty- 


odpowiedniego postępowania, 


j w Komisji B 


ku do pracowników umysłowych za- 
warto układy dla pracowników ban- 
kowych, dziennikarzy i ubezpićczeń 
prywatnych. Ogółem układów zbioro- 
wych zawarto 1.482. 

Według małego rocznika statysty- 
cznego z r. 1938, zakładów przemy- | 
słowych w r. 1937 było 252.351, rze-! 
mieślniczych — 354.44t, handlowych 
462.044 oraz rolnych i zatrudniają- | 
cych pracowników najemnych — 
299.400. Ogółem przeto teoretycznie, | 
nie licząc chałupnietwa, podlegać win 
no inspekcji 1.868.244 zakładów. Gdy- 
by wszystkie one były objęte istotnym 
nadzorem, musiałyby przynajmniej 
raz w roku być wizytowane, a wte- | 
dy ilość wizytacyj na jedną siłę in-' 
spekcyjną, wliczając w to i asysten- 
tów, a nawet i okręgowych inspekto- | 
rów pracy, i licząc 260 dni w roku, 
wynosiłaby 33 wizytacje dziennie. O- 
czywiście jest to niewykonalne. W rze 
czywistości więc ilość wizytacyj w 


jr. 1937 wynosiła 20.619, a więc zale- 


dwie 11/s0/, wymaganej ilości. W re- 
jestrach inspekcji zanotowane są wy- 
łącznie większe zakłady przemysłowe 
w ilości „457, ale i one nie mogą 
być wszystkie wizytowane, gdyż w 
r. 1937 wizytowano ich tylko 37,6:/,. 

Zdaniem sprawozdawcy zwrócić na- 
leży specjalną uwagę na budownictwo 
mieszkaniowe, jako jęden z podsta- 
wowych warunków zdrowia fizyczne- 
go, a także i moralnego obywateli. 
Szczególnie celowe wydaje się kiero- 
wanie na to budownictwo lokat ubez- 
pieczeniowych przy zapewnieniu im 


l 


udżetowej Sejmu 


W ubezpieczeniach społecznych pil- 
nym i ważnym probłemem jest spra- | 
wa samorządu, któryby zastąpił rzą- 
dy komisaryczne. Instytucja, obejmu- 
jąca parę miljonów obywateli o kolo- 
salnych zadaniach społecznych i gospo i 
darczych, nie może, mimo najlepszej 
woli administracji, spełniać swych o- 
bowiązków ku pełnemu zaspokojeniu 
wymagań bez pośredniego wpływu na 
jej prace czynnika społecznego. Spra- 
wozdawca przypomina zeszłoroczne o- 
świadczenie w tej sprawie p. ministra 
Opieki Społecznej i apeluje, by zamie 
rzenie swe możliwie rychło zrealizo- 
wał. Palącym problemem jest przy- 
wrócenie równowagi finansowej w 
ubezpieczeniu górniczem na Górnym 
śląsku. 

Od paru lat obserwujemy stały 
wzrost liczby ubezpieczonych, które- 
mu towarzyszy również stały wzrost 
wydatków na świadczenia. W roku 
1937 wydatki na świadczenia w ubez- 


INA WIDOW 


800 samolotów, siedniemi państwami“. 


Rzekome zamachy 


Korespondent amsterdamski „N® 


przedstawia się | szego Przeglądu” pisze, że zamachy 


na niemieckie placówki dyplomaty" 
czne w Amsterdamie i Hadze bY' 


RSRSRS OANEI RZEZ NISZY OE RT ROTO ZO PY dziełem prowokacji: pu 
7 „Niema żadnych dowodów zamać ty 


na przedstawicieli Niemiec, a stra 
w obu wypadkach ograniczają się 
dwóch tylko zbitych szyb”, 


Prezydent R. P. przyjął dn. E 
b. m. w obecności Marszałka Ś i. 
głego-Rydza premjera gen. Skł w 
kowskiego i wicepremjera Kwiatko 
skiego, którzy referowali o bieżł” 
cych pracach rządu. 

X p 

Prezydent R. P. przyjął dn. si | 
b. m. gen. Janusza Głuchowskie8” 
pierwszego wiceministra spraw wo 
skowych. 

K ef 

Z polecenia Prezydenta R. P. 57 | 
kancelarji cywilnej dziękuje niniej” | 
szem wszystkim instytucjom, 27 ty 
szonym i osobom, które złoży i | 
względnie nadesłały Prezydentów" 
R. P. życzenia z okazji Nowego 
ku 1939. 

x 


pieczeniu chorobowem wyniosły 77,4%/, 
ogółu dochodów, wydatki administra- 
cyjne — 10.8%/,, odpisy — 4,49/ i nad- 
wyżka — 7,4%/,. Podobnie wzrost wy- 
datków obserwujemy w ubezpiecze- 
niu wypadkowem raz emerytalnem 
robotniczem i pracowniczem. Ilość po 
bierających rentę z tych ubezpieczeń 
wynosiła we wrześniu 1938 r. 258.000. 
Jeśli do tej liczby doliczyć rencistów 
z b. Ubezpieczalni Krajowej w Po- 
znaniu oraz z oddzielnych funduszów 
ubezpieczeń górnośląskich, to ogólna 
liczba rencistów wyniesie czterysta 
kilkadziesiąt tysięcy. 
(Dokończenie na str. 7-0j) 


Minister W. R. i O.P. prof. świt | 
tosławski, przyjął w dniu 16 b. ** 
delegację Związku Nauczycielstw* 
Polskiego z prezesem Zygmun 
Nowickim na czele. 


z aa 
Odwołane wyścigi 
w Zakopanem 


Z powodu złych warunków pa 
sferycznych i odwilży, wyścigi K9 
ne w Zakopanem w dniu 18 b. 7* 
zostały odwołana 


Z 


i 


cz 


a SERAała 


o 


m 


ud 


Eeoa 


EEUN 


Aa 


Og 
Ze 


SE 


keta 


3 


Eil RER 


AAEE E: 


10% | 


| p chwały Naczetnego Komite- 
tu Wykonawczego Stron- 
| nictwa Ludowego zą pierw- 
'7ą od. dość dawna enuncjacją z 
lej strony. Można jej było ocze- 
kiwać z pewnym niepokojem. Al- 
dow] w stosunkach, gdzie 
Większość ugrupowań politycz- 
Rych stoi poza sferą realnych 
możliwości politycznego działania 

I odpowiedzialności, istnieje sze- 
tokie pole do niezdrowych fer- 
Kentów i szkodliwych przeobra- 
żeń w łonie tych ugrupowań. W 
atmosferze bierności i nieodpo- 
 Viedzialności najpiękniejsze ra- 
Mdy i najlepsze intencje mogą 
Mię rozpaść w gruz zobojętnienia, 
Sy w aktywność negacji. 

Ani jednego, ani drugiego nie- 
Ma w uchwałach Stronnictwa Lu- 
dowego. 
troska 0 
Państwo i świadomość odpowie- 
dzialności, jaka z lego tytułu ma- 
SV chłopskie obciąża, oraz obo- 
Wiązków, jakie na te masy na- 
klada: 

Cechuje je również aktywność. 
Wyraża się zaś ona zarówno w 
Iniejatywie porozumienia poli- 
fycznego u góry, jak i w inicja- 


Cechuje je szczera 


ie podjęcia i prowadzenia 
Pracy u dołu — na szerokim te- 
lenie wsi. 


Uwzględnienie obu tych rze- 
Sy — spraw wielkiej polityki i 
praw małej, wiejskiej rzeczywi- 
Mości jest szczególnie znamien- 
Aym dowodem aktywności ruchu 
tiłopskiego. Bo prawdziwą jest 
lie ta aktywność, która żyje tyl- 
b blaskiem wielkich zagadnień, 
dle ta, która potrafi zejść do po- 
tomu spraw codziennych, drob- 
Ich, niepozornych, małoatrak- 
£yjnych również przez to,“ że 
thociąż one to właśnie składają 
tG na ostateczne zwycięstwa, to 
dnak pozostawiają w cieniu 
iwycięzców. 

Zasadniczą koncepcja Stron- 
detwa Ludowego w dziedzinie 
pelkiej polityki jest koncepcja 

ema, opartego na szcze- 
po i uczciwem porozumieniu 
falnych sił politycznych. Jest to 

c koncepcja, potępiana przez 

] koła Ozonu, które odrzu- 
Mją możliwość zjednoczenia, o- 
irtego na kolaboracji ugrupo- 
Wań politycznych, a propagują 
*ę zjednoczenia  monopartyj- 
tego. 
Te dwa różne pogłądy ma spo- 
loby zjednoczenia są nie od dziś 
brzedmiotem dyskusji. 

Jak wiemy, w łonie samega 
pra zapatrywania w tej spra- 
„e są podzielone, Przecież wy- 
poi członkowie tego ugrapowa- 
p występowali niejednokrotnie 
_ Mmiecjatywami zjednoczenia, o- 
bartego nie- na monopartyjno-to- 
nym zaniku istniejących ugru 
kowa politycznych, lecz, na icli 
dłaboracji, współpracy. 

a ciatywy te znajdowały sze- 
„GH przychylny oddźwięk w 
NJ społecznej, co stanowiło 
u pewną wskazówkę po jakiej 
„odze należy kroczyć. Nie były 


paak, o ile nas pamięć nie za-| 5i 
odzi, podjęte w sposób oficjal. 


AV przez 
any był 


żadne ugrupowania, 
jedynie nieoficjałny 


pomiekąd, przychylny stosunek 
szeregu ugrupowań do fej kon- 


cepcji. 
Enuncjacja Stronnictwa Ludo- 


wego jest podjęciem i. poparciem 
inicjatywy koalicji . stronnictw, 
którą od pewnego czasu pokryła 
zasłona milczenia. Jest podjęciem 
w szerokim zakresie. Mianowicie, 
wybitni rzecznicy  kołaboracji 
stronnictw zdawali się ostatnio 
skłaniać ku koalicji ugrupowań, 
stojących na gruncie katolickim 
i narodowym. Natomiast Stron- 
nictwo Ludowe zdaje się myśleć 
o szerszej współpracy —„wszyst- 
kich realnych sił politycznych, 


gotowych stanąć do rozwiązywa- 
nia wielkich państwowych za- 
gadnień”. 

Nie sądztay jednak, aby to 
była istotna różnica. Istotną rze- 
czą jest wspólność przekonania, 
że trudnym chwilom i wielkim 
zadaniom nie sprosta społeczeń- 


Dyplomacja polska 
muasi być tajna 
Taką zasadę stawia na łamach 
„Gazety Polskiej“ p: (t. k.), bo je- 
go zdaniem, polski minister spraw 
zagranicznych 
„to człowiek stałe pochylony nad 
mapą, połączony siecią telefonów i 
drutów, po których idą w różnych kie 
runkach tajne szyfry, z rozsianemi po 
eałym świecie połskiemi płacówkami 
dyplomatycznemi i konsularnemi, ob- 
serwującemi bliższe i dalsze, czasem 
bardzo odległe, przedpoła naszych gra- 

nicznych okopów”. 


Radijo 
musi być monopartyjne 
Tę zasadę proklamuje w „Gaze- 
cie Polskiej“ pani Kuszelewska, bo 
„radjo jest potężnym instrumentem 
rządzenia i żaden rząd na świecie nie 

zochce go się wyrzec”, 
Jednakże p. Kuszelewska uważa, 


„przy głośniku, jak w Połsce, wsty- 
scy musimy się zmieścić. Ale przy gło 
śniku, jak w Polsce zmieścić się mo- 
żemy o tyle tylko, o ile nie przeszka- 
dzamy innym współlokatorom, o ile 
nam Polska locum nie wymawia I o 
ile głównego lokatora obowięązujemy 
się szanować”. 

A pozatem p. Knszelewska chcia- 
łaby, aby na radjofonję polską nie 
spadały zarzuty, że to: 

1. Narzędzie ogłupiania mas, ośle- 
pianta, okłamywania, musztrowania, 
2. Słeczkarnia wszelkich wartości u- 
mysłowych i kulturalnych. 8. Hurtow- 
nia najtańszego jadła dla tłumów. 
Smak kotłowy, zaprawa: jełkie tlusz- 
cze nieszczerości i tandetności. 4. No- 
we, ulepszone narzędzie budzenia nie- 
stycznia 1939 r. za artykuł p. t. „De- 


nawiści, nagroźniejszy wróg pokoju. 


5. Niemoralna namiastka pracy umy- 


słowej i wykształcenia*. 


Echa artykułu 30 


We wczorajszym „Ilustr Kurj. 
Codz.“ czytamy, że starostwo grodz- 
kie krakowskie zarządziło: 

„zajęcie czasopisma „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny* nr. 18 z dnia 18 


kret ma dwa końce* w całości, a to 


z powodu znamion przestępstw prze- 
widzłanych w artykułach 127 i 170 
k k” 


Roman Dmowski 
e Kłajpedzie 

P. Jamusz Rabski ogłasza w „War 
szawskim Dzienniku Narodowym" 
wspomnienia z rozmowy z Roma- 
nem Dmowskim po jego powrocie z 
konferencji pokojowej. Rozmowa ze- 
szła na Kłajpedę. Dmowski powie- 
dział: 


„Czasy obecne wysuwają problem 
Kłajpedy. Na konferencji ja jeden 
działałem bez żadnej współpracy, dą- 
żąc do tego, ażeby Kłajpeda dostała 


się Litwie. Robiłem to z myślą, że 


bez żad- 


nego wysiłku ze swej strony (byli nte- 
becid na konferencji) dostali 


a 
prezent”, 


Żerwana zasłona milczenia f, 


Imcdatgód osi oznawla dyskusję nad formami zjednoczenia 
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Danem e z w Z A AAAA 


DELEGATURA FRANCUSKIEGO 
NOPGLU TYTONIOWEGO w POLSCE 


ZAWIADAMIA. IŻ Z POWODU ZWIĘKSZENIA SIĘ SPRZE- 
DAŻY. PAPIEROSÓW POLSKICH WE FRANCJI POLSKI 
stwo, zorganizowane na mono- MONOPOL TYTONIOWY ZGODZIŁ SIĘ NA OBNIŻENIE 
partyjno-totałną modłę. [CEN WYROBÓW FRANCUSKIEGO MONOPOLU TYTONIO- 


To przekonanie jest mdziałem | WEGO SPRZEDAWANYCH W POLSCE 
wybitnych przedstawicieli rządu | 
i wybitnych członków Ozonu. 


| == CENY OBECNIE OBOWIĄZUJĄ JAK NIŻEJ ==, 
Jest ono udziałem rad 


Buto . . . . 7//.9r.Szt. | Week-End . . . Jursa 
Gitanes Margland 8 gr. szt. | Gitunes Vizit . - 7gr. szt: 


= SPRZEDAŻ NA SZTUKI JEST DOZWOLONA === 


TYTOŃ FAJROWY SCAFERLATI VIRGINIE zł. 2.50 zu 50 gr. 


części opinji społecznej. 

Temu to przekonaniu dał ofi- 
cjałny wyraz największy w Pol- 
sce ruch masowy, zjednoczony 
w Stronnictwie Ludowem. 

Jest to przekonanie, naszem zda- 
niem, słuszne. Pisaliśmy © tem nie 
raz i temat ten znown podejmie- 
my. Bo już choćby na tle przy- 
toczonego zespołu przekonań żad- 
ną miarą nie można nważać, iż 
sprawa form zjednoczenia aks 
ła definitywnie i ostatecznie prze- 
sądzona, oraz podana do wiado- 


Siedem pyśań 
Religja a socjalizm 


Z powodu artykułów b. posła Sa | prowa zenia szkoły „ś4wieckteg” 
ławskiego o stosunku socjalizmu do | 9bowiązkowej nauki religji i berz 
religji, Katolicka Agencja Prasowa | 
zadaje autorowi 1 pytań: | 

„1. Jaki jest 


dła dyskusji i rozstrzygnięć. 
M.K. 


Futrzarstwo zakazane 


Feljetonista „I. K. C.“ Jan Sinal- 
co wierszem stawia pytanie czemu: 
„Coraz mniej wolno pisać 
pe pewnym dekrecie — 

o tem wie nawet małe, 
kilkuletnie dziecię... 

Czemuż się więc waść gniewa 
lub też śmiechem parska, “ 
że zamknięta też dlą prasy 
dziedzina — fatrzarska?* 


Dziennikarze polscy 

zagranicą 

W „Gońcu Warszawskim” czyta- 
my: : 

„Prezesem stow. prasy zagranicznej 
w Rzymie został wybrany korespon- 
dent PA'T-nej Feliks Chrzanowski. 
Pierwszy raz w Rzymie zaszczyt ten 
przypada Połakówi. Warto tu zapisać, 
że od kiłku lat na czełe analogicznej 


| instytucji w Londynie stol korespon- 


dent miejscowy PAT-j Stefan Li- 
tauer. W tym roku podczas bankietu 
prasy zagranicznej przemawłał: nasam 
przód red. Litauer, potem Chamber- 
lain. Przemówienia te były transmito- 
wane przez radjo. Znalazły się w ca- 
łej prasie angielskiej. Tylko sam PAT 
nie wspoinniał ami słowa o przewod- 
niczenin na bankiecie, na którym mó- 
wit Chamberłain, przez swego kores- 
pondenta*. 


Separatyzm we Francji 

Ksawery Pruszyński dość dawno 
nie wyglądał na szerszy świat i dlą 
tego wydaje mu się, że we Francji 
istnieje 6 narodowościowych ognisk 
zapalnych. Dostrzegł takie separa- 
tyzmy: 

„1) Alzacja i Lotaryngja, 2) Bre- 
tanja, 8) wśród francuskich Basków, 
4) Katalończycy, 5) Prowancja, 6) 
skrawek Piemontu, 5abaudja i Nicea“, 

Autor uważa, że jest to 

„skromne, czysto objektywne wyli- 
czenie. Niejedna z tych mniejszości — 
kończy p. Pruszyński — ma tradycje 
polityczne i kulturalne znacznie ` sii- 
niejsze niż nasi Ukraińcy, nie mówiąc 
już e Białorusinach*. 


jeszcze jedna 


Oprócz dotychczas istniejących 0- 
zonowych organizacyj młodzieży po- 
wstać ma jeszcze jedna. Jak donosi 
„ABC“: 

„Po estatniej konferencji w spra- 
wach akademickich, jaką zorganizo- 
wał w Warszawie Związek Młodej Pol 
ski, na której przemawiali mjr. Gati- 
nat, H. Puziewicz i Makowski, posta- 
nowiono zalegalizować ma terenie a- 
kademickim nową organizację p. n. 
„Awangarda. 


Napad na dziennikarza 
w Kocku 


Według relacji „ABC“ w Kocku 
rozegrały się takie wydarzenia: 

„W Kocku wychodzi pismo prowin- 
ejonalne „Nowe Włieści*, Przed kiiku 
dniarni zdarzył się tu wypadek usiło- 
wania zabójstwa redaktora i 
vy tego plama p. Franciszka Osla, Do 
przechodzącago redaktora podbiegł w 


x 


pewnym ntomencie z rewolwerem w| 
ręku ogłądacz w rzeźni mriej- | 


skiej, niejaki Pałaszejko. Jedynie dzię- | 


ki przytomności umysłu znienacka | 
napadniętego zajście nie skończyło się 
tragicznie. Redaktor Osia bowiem na | 
chwilę przed strzałem podbił rękę Pa- 
łaszejki, ratując się tym sposobem 
przed śmiercią. Sp zbrojnego | 
napadu natychmiast aresztowano*, 


Konfiskata 


Z Krakowa donosi „Kurjer War- 
szawski': 

„Sąd ekręgowy-w Krakowie ogłosił 
w poniedziałek wyrok w sprawie kon 
fiskaty książki p. t. „Podnieśmy ję 
wzwyż”, pióra jednej ze znanych o80- 
bistości w Warszawie. Sąd konfiskatę 
w całej rozciągłości zatwierdził*, 

. > 

Unja Zydów polskich 

Lwowski. „Wiek Nowy“ donosi, | 
że odbyło się zebranie organizacyj- 
ne 

„nowegó stronnictwa politycznego 
żydowskiego pod nazwą Unja żydów 
Połskich. Na czełe komitetu organi- 
zacyjnego stanął znany działacz ży- 
dowski, b. referent spraw żydowskich 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
Aleksander Haftka ornz dr. Włady- 
sław Muśszkatblitt. W programie no- 
wego stronnictwa będzie m. in. walka 
z projektami masowej emigracji ty- 
dów z Polski“, 


Nie chea obniżki 
składek 


Według „Dziennika Powszechne- 
go”, 
„takich organizacyj pracowniczych, 
któreby się opowiadały za obniżonemi 
składkami ubezpieczeniowemi w Pol- 
sce nioma“, 


Znów kpt. Wiedemann 


Agencja Telegraficzna „Express“ 
(A.T.E.) donosi z Londynu: 

„Daily Herai“ podaje pogłoskę, że 
kpt. Wiedemann, osobisty adjutant 
kancierza Hitlera, ma przybyć do Lon 
dynu w bieżącym tygodniu, celem na- 
wiązania z rządem angielskim półofi- 
cjałnego kontaktu w sprawie kolonij“, 


Rozruchy w Rumunji 


na granicy polskiej 


Według informacji „Dziennika 
Poznańskiego" z Berlina: 

„w ostatnich dniach władze rumuń- 
skie zmuszone były użyć sił wojsko- 
wych do tłumienia rozruchów w oko- 
licach sąsiadujących z granicą połską. 
Większe ugrupowania ladności wzięły 
udział w tych rozruchach, występu- 
jac przeców władzom ramuńskim“, 


Zagadkowy emisarjusz 


Agencja Telegraficzna Express 
(ATE) donosi z Helsingiorsu, że 
przybył tam tajemniczy ermisarjusz 

„aby w Helsinkach, Taliimie, Rydze 
i Kownie, przeprowadzić rozmowy z 


mie monarchistami na temat 
połączenia wszystkich państw bałty- 
ckich pod beriem jeduego króiz“, 


Nowe rady miejskie 


w Małopolsce i na Pomorzu 

W niedzielę, dnia 15 b. m. odbyty 
się w kilku miastach Małopolski, 
wybory samorządowe. Poniżej poda- 
jemy wyniki: 

Jaworów: Ozon 5 mandztów, bez 
partyjni 8, Ukrażńcy 5, żydzi 6. 

Gliniany: Ozon 6, Ukraińcy 5, 
Sjoniści 1. 

Przemyśłany: Ozon 4, Str. Lado- 
we 6, bezpartyjni 1, Żydzi 5. 


Bochnia: Ozon 9, i 4, 
Str. Narod. 1, PPS 7, Żydzi 3, 
Dębica: Ozon 6, bezpartyjni 4, 


PPS 3, Żydzi 8. 
Sędziszów: Ozon 9. 


4 mand, katolicko-mieszczańska 3, 
Żydzi 8, ładowcy 2. 

Poza Małopolską odbyły się wy- 
bory w lńdzbarku (pow. działdow- 
ski): Str. Narod. 4, Str. Pracy 3 
Ozon 4, bezpartyjm 1. 

Za antywęgierską 
demonstrację 
trzej Ukraińcy skarani 
We Lwowie odbyła się rozprawa 
sądowa przeciw uczestnikom urzę- 
dzonych w dnia 21 paźdriernika ub. 
roku demonstracyj antywęgierskich, 

pod konsulatem węgierskim. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 4 
Ukraińców, którzy odpowiadali za 
wybicie szyb w konsulacie i wmo- 
szenie okrzyków „hańba Lachom*". 

W wyniku rozprawy Perun został 
skazany na 6 miesięcy więzienia, 
Łobar i Pałabycia na kary po 3 mie 
Siące aresztu.. 

Sprawa Atamaniuka, który był 
ponadto oskarżony i stawianie czyn 
nego oporu i targnięcie się na pol- 
cjanta, została wyłączona. 


Student polski na czele 
Praktyki ma próbę 
w Angliji 


Międzynarodowa rada studentów 
w Krynicy obrała: prezesem €. L E. 
dotychczasowego prezesa P.A.Z.5.M. 
„Liga“ Jerzego Przeździeckiego. 

Kandydaturę tę, wysuniętą przez 
przedstawiciela Francji, Lancłus, 
przyjęto przez akłamację. 

Pozatem ze strony Polski do ra- 
dy C. I. E. wszedł Zbigniew Piąt- 
kowski, do komisji finansowej, oraz 
Aleksander Pilarski — do- komisji 
sportowej. 

W czasie obrad na wniosek Polski 
uchwalono założenie międzynarodu- 
wego błura praktyk studenckich 
tymczasem na próbny okrta jedne- 
go roku z siedzibą zasądu w An- 
glji. 
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Ludność Munkaczu 
do min. Becka 


Manifestacja po nie- 


dawnym zamachu 


BUDAPESZT. 16.1. W Munkaczu 
odbyła się dziś przy udziale kilku 
tysięcy ludności imponująca mani- 
protestu 
przeciw atakowi czeskiemu na mia- 


festacja dła . wyrażenia 


sto w dn. 6 b. m. 
Do zebranej ludności 


Karpat. 

Zebrani wysłali telegram do Hitle 
ra, Mussoliniego i min. Becka. 

W telegramie do min. Becka lud- 
ność miasta Munkacza prosi go, a- 
by był pomocny w osiągnięciu rea- 
lizacji sprawiedliwości węgierskiej, 
w zapewnieniu pokoju europejskie- 
go przez umożliwienie swobodnego 
wypowiedzenia się ludności i części 
Rusi Podkarpackiej, pozostającej 
pod zaborem czeskim. 


Czeski generał Prchala 


w rządzie Rusi Podkarpackiej 


PRAGA, 16.1. Dr. Hacha miano- 
wał dziś gen. Prchalę trzecim człon- 
kiem „rządu* Rusi Podkarpackiej. 

Gen. Prchala zajmował od kilku 
lat stanowisko dowódcy krajowego 
dla wschodniej Czechosłowacji. Ko- 
munikat ogłoszony przez czeskosło- 
wackie biuro prasowe podkreśla, że 
mianowanie gen. Prchali trzecim 
członkiem „rządu“ Rusi Podkarpac- 
kiej jest formalnym wyrazem uzna- 
nia za pomoc, jaką wojska czeskie 
oddały ludności i „rządowi“ Rusi 
Podkarpackiej, 

PRAGA. 16.1. Dziś ukazał się w 
częskim dzienniku ustaw i rozpo- 
rządzeń dekret, rządowy, rozciąga- 
jący moc obowiązującą rozporzą- 
dzenia rządowego w sprawie rozwią 
zania partji komunistycznej również 
ma Słowącję i Ruś Podkarpacką, 


Ofiara walk 


pod Jaworzyną 

Z kaplicy cmentarnej w Zakopa- 
nem odbyła się wczoraj eksporta- 
eja na dworzec zwłok ś. p. plutono- 
wego Henryka Oleksgowicza, zmar- 
łego w dniu 13 stycznia b. r. skut- 
kiem ran, odniesionych w dniu zaj 
mowańia ziemi jaworzyńsko - spi- 
skich. 


W żałobnej manifestacji wzięli u-- 


dział przedstawiciele władz, Zwłoki 
przewiezione zostaną do Kraśnika. 


Analizy 


moczu, kału, plwocin,,-krw 
wykonuje 


LABORATORJUM ANALITYCZNE 


Apteki A. Wierzbięta 


WARSZAWA 
ul MARSZAŁKOWSKA 94 
1206 tel. 9.84.33 


„Mie wierzcie Prusakom" 
Delegacja u naczelnika 


w Linzu 


W Austrji oraz w obszarach su- 
deckich pojawiły się w ostatnich ty; 
godniach ub.r. ulotki z odezwami 
przeciwko reżimowi narodowo-socja 
listycznemu. .„Nie wierzcie Prusa- 
kom“, czytamy w jednej z ulotek— 
wroszą oni ze sobą wszędzie ucisk 
i niewolę". 

Władze  narodowo-socjalistyczne 
podjęły energiczne poszukiwania w 
celu wykrycia kolporterów odezwy, 
podpisanej przez „Niemiecki zwią- 
zek wolności“. 

Jak donoszą z Linzu, u naczelni- 
ka tamtejszego okręgu zjawiła się 
delegacja, złożona z dawnych au- 
strjackich narodowych socjalistów z 
memorjałem, wykazującym * liczne 
nadużycia władzy ze strony spro- 
wadzonych z Niemiec, przeważnie z 
Prus, urzędników hitlerowskich. 

Delegacja domagała się usunięcia 
z terenu Austrji wszystkich urzęd- 
ników, sprowadżonych z Niemiec. 


beee. Z A 
Me 


— W Styrfi zderzył się pociąg o- 
sebowy z towarowym. Kilkanaście ©- 
sób odniosło rany. 


przemówił |: 
poseł Munkaczą Vozary, podkreśla- 
jąc, że na wypadek powtórzenia się 
napadu Węgrzy krwawo go odeprą 
i zatrzymają się dopiero na linji 


— m wm m. KM, 


| Ch 


LONDYN. 16.1. (tel. wł.). 


kach rozmów rzymskich, 
artykuł Garvina w 


informowańego w sprawach: poli- 
tyki międzynarodowej. Tytuł jego 


'Ogólnie panuje przekonanie, że 
podróż do Rzymu zakończyła się' 
fiaskiem. Potwierdza to dzisiejszy | bouis w jednem z pism angielskich 
puszcza się jednak dzisiaj na wo- 
dy przewidywań. Jej zdaniem je- 


„Observerze*. 
Garvin uchodzi za przyjaciela Cham 
berlaina:i człowieka doskonale po-| szcze w ciągu stycznia Hitler wy- 
bec poprze żądania włoskie, a z 


go zrobić, 
z Rzymu 


W efekcie 


go i demokratycznego. 


początkiem lutego Mussolini wy- 


artykułu brzmi: „Nie gorzej”... Bar| stosuje ultimatum pod adresem 


dzo wymowne. 

Uchodzi za rzecz pewną, że Mus- 
solini nie zdradził najmniejszej chę 
ci do kompromisu, że dał wyraźnie 
do zrozumienia, iż zwycięstwo gen. 
Franco jest mu potrzebne dla za- 
szachowania: Francji i że nie zre- 
zygnuje z. swych postulatów. śród- 
ziemnomorskich. 

W tej sytuacji Chamberlain, na- 
wet jeśli zamierzał wysuwać pro- 
jekty kompromisowe, nie mógł te- 


Francji... 
Nie jest to bynajmniej pogląd o- 


| dosobniony. Poważny odłam sfer 


| politycznych angielskich liczy się 
|z możliwością gwałtownego napię- 
ĉia stosunków włosko -' francus- 
kich. Szybkie i ostateczne zwycię- 
stwo gen. Franco podniosłoby o- 
czywiście akcje Włoch i zaostrzyło 
f ich agresywność. Mussolini, dyspo- 
[ouias bazami na Balearach i mo- 


wynosi on 
przeświadczenie o za- 
krzepnięciu frontów  totalistyczne- 


Niebezpieczenie jest w takiej sy- 
tuacji bawić się w proroka. Fran- 
cnska publicystyka Genevieve Ta- 


amberlaim nie nie uzyskał 


Groźna faza zatargu włosko-firancuskiego 


We 
wtorek odbędzie się posiedzenie ga 
binetu, na którem Chamberlain po- 
informuje swych kolegów.o wyni- 


nawet bez.. pomocy ` niemieckiej 
mógłby poważnie zagrozić Republi“ 
ce. - 


ła ostatnio znowu ogromne roz- 
miary, Armja powstańcza otrzyma- 
ła większą ilość lotniczego sprzętu 
niemieckiego i podobno 30 tysięcy 
nowych „ochotników. (R.) 

RZYM. 16.1. Wyrażana jest tu 
opińja, że polityka włoska, zwle- 
kająca z nawiązaniem rokowań z 
Francją, dyktowana jest nie tylko 
interesami. politycznemi Włoch w 
Hiszpanji, ale również innemi wzglę 
dami natury ogólnej. Przypuszcza- 
ją. tu mianowicie, że Włochy pra- 
gną wysumąć swoje rewindykacje 
kolonjalne wobec Francji w chwili, 
gdy Niemcy wysuną swe żądania o 
zwrot kolonij, utraconych po woj- 
nie. 


Pogróżki 1 słowa nienawiści 


RZYM. 16.1. Cała prasa komen- 
tuje komunikat „Informazione Di- 
plomatica* o wynikach rozmów 
premjera Chamberlaina z Mussoli- 
| nim oraz wiąże ten komunikat z 
|sytuacją w Hiszpanji i aktualnym 
| układem 
włoskich. 

„Informazione Diplomatica* pi- 
sze, że w Paryżu rzucanę są 0- 
belgi na wojsko włoskie. Dzisiaj 


stosunków francusko 


jakie następstwa mogłaby inter- 
wencja w Hiszpanji za sobą po- 
ciągnąć i jakie siły zostałyby zmo- 


| jakie i Europa .doskonale widzą, 


bilizowane po stronie osi Rzym — 


Berlin. „Wojna hiszpańska musi zna 
leźć swe logiczne zakończenie. Prze 
gra ten, kto postawi na złą kar- 
tę”. 


„Giornale d'Italia" w artykule 


Gaydy oburza ‘się na znieważenie 
armji włoskiej przez francuskie 
dzienniki „Ordre“ i „Paris Midi“. 

„Zniewagi te — pisze „Giornale 
dltalia* — nigdy nie zostaną za- 
pomniane, Nienawiść Francji wo- 
bec Włoch jest dziś faktem stwier- 
dzonym. Nic dziwnego, że również 
nienawiść wobec Francji rozpow- 
szechnia się i utrwala”. 


_ 180 miljonów marek dla Turcji 


w formie kredytu towarowego od Niemiec 


| BERLIN. 16.1. Niemieckie. koła 
gospodarcze żywo komentują żawar 
| b dziś w Berlinie 
podsekretarzem stanu tureckiego 
ministerstwa spr. zagr. -Menemen 
Oli Oglu, a wiceministrem von Weiz 
i saeckerem, na podstawie, którego 
| Rzesza udzielą Turcji, kredytu towa- 


CZUNGKING. 16.1. Oficjalnie: ko- 
tral News: donosi, że 13 ciężkich 
samolotów japońskich bombardowa- 
ło wczoraj m. Tunckuan, będące 
ważnym punktem kolejowym na li- 


fr 


układ ` między. 


rowego w wysokości 150 miljn. mk. 
niemieckich. 

* Układ: ten — jak oświadczają tu 
—. wpłynie korzystnie na pogłębie- 
nie stosunków turecko - niemiec- 
kich. Z jednej strony umożliwi on 
Turcji przeprowadzenie niezbędnych 


inwestycyj .i -rozpoczęcie uprzemy*: 


nji kolejowej Linghai, stanowiące 
niejako bramę prowincji Szansi. O- 
fiarą bombardowania . padło '30 lu- 
dzi. j 

CZUGKING. 16.1. Oficjalnie ko- 


słowienia kraju,,z drugiej zaś stro- 
ny da Rzeszy możność otrzymania 
niezbędnych artykułów rolnych. Ka- 
pitał i.przemysł* niemiecki znajdą 
w Turcji szerokie pole do działania 
i udostępnią wykorzystanie bogactw 
naturalnych Turcji, które będzie 
mógł wchłonęć rynek niemiecki, 


Bomby z powietrza na miasta chińskie 
| Setki ofiar: > | 


munikują, iż liczba ofiar wczoraj- 
szego bombardowania Czungkingu 
przez samoloty japońskie waha się 
od 300 do 400; 


Nowy gmach Reichstagu 


Wielki plac parad > 


| Jak donosi „B. Z. am Mittag“, 
| prawdopodobnie już wkrótce rozpo- 
| ezęta zostanie przebudowa dawne- 
: g9 gmachu Reichstagu. Na mona- 
chijskiej wystawie architektury Wy- 


, Stawiono już model projektowanej 
| sali posiedzeń. 


Telefony dla D 


Zniszczona wskutek pożaru w lu- 
tym 1933 r. sala posiedzeń plenar- 
nych zostanie zapewne znacznie po- 
większona, aby uczynić miejsce dla 
posłów, których liczba wskutek przy 
łączenia Austrji i Sudetów wzrosła 
prawie do 800. 


osłów i senatorów 


Plac Królewski przed dawnym 
gmachem -Reichstagu będzie prze- 
kształcony na wielki plac parad. 
Pomnik Bismarcka przeniesiony zo- | 
stanie do t. zw. Wielkiej Gwiazdy | 
w Tiergartenie. 


Narodowości w Izbie Kontroli Państwa 


Senacka komisja budżetowa rozpo- 
częła wczoraj obrady nad budżetem. 
Po przyjęciu: bez dyskusji budżetu P. 
Prezydenta, przy budżecie Sejmu i 
Senatu poruszono “m. innemi *sprawę 
hotelu sejmowego. Referent s.: Barci- 
kowski (Ozon) stwierdził, że hotel da- 
je nadwyżkę w sumie 11.810. Są na- 
rzekania ze strony posłów i senato- 
rów, iż pokoje w hotelu sejmowym nie 
posiadają telefonów. Należałoby dą- 
żyć w przyszłości do przeprowadzania 
instalacji telefonicznej, zwiększając 
jednocześnie nieco opłatę za wynajem 
pokojów, 

Dyrektor biura Sejmu Rutkowski 
uważa, że brak telefonów w pokojach 
poselskich hotelu sejmowego stanowi 
duże niedomaganie. Ewentualna po- 
prawa tego stanu rzeczy połączona 
byłaby-z podwyżką komornego, dlate- 
go też przy zakładaniu telefonów fńoż- 
naby wziąć pod uwagę tylko część 
pokojów. > 

Omawiając aparat stenograficzny 
telekord, o którym już pisaliśmy, p. 
dyr. Rutkowski stwierdza, że-nie przy 
niesie on żadnego uszczerbku dotych- 
czasowym stęnografom sejmowym. 

Przy budżecie N. I. K. zabrał głos 
wen. Zwerydło (Ukr.), który powie- 


dział: N. I. K. nie ma możności ujęcia 
wszystkich czynników życia gospodar 
czego państwa. Nie może sięgnąć do 
wśzystkich dziedzin życia gospodar- 
czego, w których reprezentowany jest 
kapitał państwowy. Każdy obywatel 
chciałby wiedzieć czy kontrola pań- 
stwowa sięga do głębi życia państwo- 
wego. Chcemy mieć obraz: pełny. U- 
stawa z 1921 roku jest ustawą daw- 
ną. Nowa ustawa o kontroli państwo- 
wej jest- obecnie w przygotowaniu. 
Powinna ona ująć całokształt gospo- 
darki państwa, objąć i te momenty, 
które obecnie nie są poddawane kon- 
troli, jak np. skomercjalizowane przed 
siębiorstwa, bądź samorządy. 

Na. zakóńczenie p. Tworydło- doma- 
ga się, by do N. I. K.. wszedł repre- 
zentąnt . Ukraińców. 

Zdaniem: p. Malskiego (Ozon) pra- 
ca N. I. K. winna obejmować jak naj- 
szersze dziedziny życia gospodarczego 
państwa. Ale trzeba pamiętać o tem, 
żę przy nieuporządkowaniu innych sy- 
stemów kontroli, działających np. w 
samorządach, wejście do tego systemu 
kontroli jeszcze N. I. K. spotęguje 
panujące tam zamieszanie. Zresztą 
rozszerzenie kontroli N. I. K. na przed 
siębiorstwa państwowe jest przy obec- 


nych zasobach Sił, jakiemi Izba dys- 
ponuje, nierrożliwe. - 

Pożytecmem“byłoby, jego zdaniem, 
korzystanie przy pracach N. I K. z 
usług specjalistów, nie będących u- 
rzędnikami, którzyby, nie obciążając 
budżetu państwowego, znakomicie. u- 
sprawniali pracę kontrolującą. 

W odpowiedzi p. sen, Twordyle o- 
świadcza- prezes N. I. K, gen. Brze- 
mieński, że Najwyższa -Izbą Kontroli | 
jest urzędem, którego czynności podle- 
gają kontroli parlamentu. Wprowadze- 
nie „reprezentanta“ narodu ukraińskie 
go, jak się tego:domaga Pan Senator | 
do urzędu byłoby niezgodne z konsty- 
tucją i ustawą o Najwyższej Izbie 
Kontroli. W dalszym ciągu gen. Krze- 
mieński oświadcza, że w paździerńiku 
1952 złożył 'P. Prezydentowi projekt u- 
stawy N. I. K., który rozstrzygnie sze- 
reg wątpliwości co do kontroli przed- 
siębiorstw 0 charakterze mięszanym 
oraz co do samorządu terytorjalnego 
i gospodarczego.- 

Przewodniczący Stolarski (Ozon) o- 
świadcza, że wniosek s. Tworydły ma- 
jący na celu wprowadzenie do N. L-E. 
momentów -narodowościowych jest nie 
możliwy do przyjęcia i wypowiada się 
przeciwko temu wnioskowi. 


gąc zaszachować Francję od stro- 
ny Pirenejów znalazłby się w bar 
dzo mocnej pozycji strategicznej i 


Interwencja w. Hiszpanji przybra 


„dzypaństwowych spotkań, piłkars 


w hołdzie zmarłemu 
ś. p. ks. kardynałowi 
Kakowskiemu 
Dn. 16 b. m. w kościele św. Ale 
sandra w- Warszawie odbyło 
przy licznym współudziale wierny“ 
nabożeństwo żałobne za spokój d 
szy Ś, p. ks. kardynała .Aleksand 
Kakowskiego, arcybiskupa .metrop 
lity warszawskiego. . 
‘~ Uroczystą Mszę św, celę 
ks. infułat Brzeziewicz.' ` 
Po Mszy św. celebrans w otoč 
niu miejscowego duchowieństwa 0 
prawił przy katafalku :egzekwie. 
Wydział teologji « katolickiej 
Uniwersytecie Józefa ;Piłsudskieg 
odbył nadzwyczajne posiedzenie, © 
lem uczczenia zasług ś. p. ks.- K% 
dynała Kakowskiego. Przemówien 
poświęcone pamięci Zmarłego wy£ 
sił ks. profesor Chojnacki. 
Wydział postanowił urządzić # 
bożeństwo żałobne za duszę Ś. 
kardynała Kakowskiego we wtor 
17 b. m..w kościele akademiekim 59 
Anny o.godz. 10-€ej rano. 
Dn. 15 b. m. b. r. odbyło się 08 
ne zebranie słuchaczy. Instyhf 
Wyższej Kultury Religijnej, pośwł 
cone pamięci ks. kardynała Kako 
skiego. 
Na program złożyły się przem 
wienia prezesa Arch. Instytutu AŻ 
p. Antoniego Chacińskiego i ks. df 
Lewandowicza M.I.C. i 
W zebraniu wziął: udział rektó 
Katolickiego Uniwersytetu „w Lut 
nie, ks. prałat Szymański. 


URJĘY% $P9RTO 
Polska. pokonała - Szwecji 
"J2:s4: | 

W poniedziałek wieczorem rozegra" 
został w wielkiej hali w*Sżtokhom 
międzypaństwowy mecz bokserski poł 
ska — Szwecja. „Niespodziewanie wy 
sokie zwycięstwo odniosła Pólska 
stosunku 12:4. - 

Mecz wywołał w stolicy "Szwećj 
olbrzymie zainteresowanie, gromad 
około 4.000 widzów. aS =? 
"W wadze musżej Rothole _ odniśg 
nieznaczne. zwycięstwo na punkty n% 
Stig Kreugerem. Był to':bodajże D8) 
cięższy. mecz w. karjerze sportów 
Rotholca. í s Lie 

W wadze koguciej sędziowie. M 
słusznie ptzyznali Almstroemowi zwy 
cięstwo nad Koziołkiem,' choć z praz 
biegu walki należało się óno Polak 
wi. ŻE: 

W wadze piórkowej wielką, forM 
błysnął Czortek, który pokonał # 
cydowanie Kurta Kreugóra, W PR 
wszej rundzie jedynie- gong UTA 
wał Szweda od wyliczenia, -: a 

W wadze lekkiej miłą nies z 
kę sprawił Woźniakiewicz, zwyci% 
żając wysoko na punkty Szweć 

| Johnsona. Polak walczył z nies 
ną ambicją. ) 

W wadze półśredniej Kolczyńsa 
wygrał przez poddanie się Hamms 
po drugiej rundzie, Polak miał beze 
lacyjną przewagę. ARCADE, 

W wadze średniej wielką niesp™ 
dziankę sprawił Pisarski, bijąc najlep 

szego boksera Szwecji Oskara 
na, * 
W wadze półciężkiej 
nieciekawej walce bije na 
Per Anderssona. at 
W ostatniej walce wieczoru pia 
walczący bez serca, po“ zainkasow”ć 
niu serji mocnych ciosów, podda) 
się 'Tandbergowi w drugiej rundzie: 


Kaneda— Polska 5:3 


W poniedziałek wieczorem odbył 5 
w Katowicach na sztucznym 
sensacyjny mecz hokejawy „pom 
reprezentacjami Kanady i Polski. 
cięstwo odniosła Kanada w stosu 
5:2- (4:1, 1:1, 0:0). 1% j 

Wynik jest o tyle -sensacyjny: 
po raz pierwszy na swojem. tou ni 
po Europie Kanadyjczycy stra%* 
dwie bramki. i f 


ARGENTYNA — BRAZYLJA 31 

W Rio de Janeiro odbył się me 
dzypaństwowy mecz piłkarski Arger 
tyna — Brazylja. Zwyciężyła 
na Argentyny 5:1. 

Meez rozegrany był o puba 
ca. Rewanżowe spotkanie obu d 
odbędzie się w nadchodzącą nie 
lę. j 
BILANS. PIŁKARSKIEJ REPRE 
ZENTACJI FRANCJI ZA ROB | 

Piłkarską reprezentacja Francjł TE 


zegrała w roku ubiegłym szereg H 


"Szymura p? 
Szym punkts 


[d 
7) 
jędzy 
ZWY 
nku 


r RY 
ruży® 


e 


wyniki których notujemy: 8 
w Paryżu -—- TANCJE — BAWA] 
carja 2:1. > Ho 
W Amsterdamie: Francja = - 

landja 8:2. 


10. 
W Paryżu: Francja — Włochy 6:8. 
W Paryżu: Francja — Belgja 2,1 


W Paryżu: Francja — Bułgarja e 
W Paryżu: Francja — Belgia ** 
(mecz o mistrzostwo świata). - 1:3 
W Paryżu: Francja — Włochy + 


(mecz o mistrzostwo świata). 


owi 


 nizqny w Syrji 


Leiw administracji arabskiej 
„zów j Amitów, wołających: niech 


WIADERKU" — 
ar zy 


n EED Z 


D 


okad idzie Syrja 


<> + 


Totalizm damasceński i obowiązki Francji 


„Jeden z paradoksów polityki 
międzynarodowej: francuskie gar- 
musiały nieraz 
zbuntowanych prze- 
Dru- 


uśmierząć 


żyje Francja! niech żyje francu- 
ski mandat! 

„dak do tego doszło? Trzeba 
sięgnąć dość daleko wstecz, aby 
rozświetlić aktualne zagadnienie 


„Syryjskie, — bo zagadnienie ta- 


le istnieje, coprawda podstępnie 
Tozniecane przez czynniki zew- 
nętrzne. 

Nasąamprzód należy stwierdzić, 
obecny stan wrzenia w Syrji 
Jest charakterystycznem następ- 
em doktrynerskiej polityki 
pierwszego rządu „Frontu Ludo- 
wego”. Jąk wiadomo, z mocy 
rozstrzygnięć pokojowych Fran- 
cja sprawowała nad Syrją man- 


że 


t podobny do palestyńskiego 
pengatu Anglji. Zamiar obwo- 


| S$yrji państwem niepodle- 
s zlikwidowania mandatu i 
apienia go sojuszniczym u- 
wojskowym, 

nym do tego jaki 
Wielką Brytanją, zrodził się w 
franeuskich sferach rządowych 
leszcze przed dojściem do właą- 
zy „Frontu Ludowego”, — jed- 
Nakże realizacja tego 
smadła na barki pierwszego rzą 


u Leona Bluma. 


ç Rokowania z pełnomocnikami 
PYFPII podjął i przeprowadził ów- 
SZesny wiceminister spraw 
pranieznych, p. Vienot.  Wyni- 
Sai tych rokowań był układ, 
ay Parafowany żosłał w Pary- 
pinia I-go września 1936 r., a 
a 'Rrudnia tegoż roku podpisa- 
Y w Damaszku. W cztery dni 
fikował go syryjski 
a PEPENE, co zaś do parlamen- 
rancuskiego, to odmówił ra- 
ikacji układu, który wzbudził 
howczą opozycję w komisjach 
ataw . zagranicznych obu Izh. 
em niemniej, w momencie 
prania układu pp. Blum i Vienot 
all na żądanie rządu sy- 
wiskiego, by uznać go za pra: 
= mocny ! wprowadzić w ży- 
"e. nie czekając na ratyfikację 
parlamentu francuskiego. Tak 
ięc układ francusko-syryjski na- 
mocy prawa z dniem 1-go 
Zna 1937, a ponieważ Sk 
ROD okres trzyletni dla stop- 
egaka zamiany ustroju manda- 
e formę rządów niepo- 
Azję" YA ermin ten wygasa już 
je ię ług tego układu, Syrja sta- 
-3 ależnem państwem fe- 
weracyjnem, z rządem central- 
ym w Damaszku: Francja, któ- 
A układ obowiązuje do obrony 
ki uszalności granic  syryj- 
A zachowuje, po. wygaśnię- 
a s andatu, prawo utrzymania 
»yrji garnizonów wojskowych, 
Przyczem liczebność ich jest o- 
Erąniczona, jak l 
sprecyzowane — 
ty 
Sił 


wiąże Irak z 


7 miasta i punk- 
rozmieszczenia francuskich 
„zgi Tych. Pozatem, układ 

A prawa mniejszości nie- 
arabskich, W Syrji 
nie zabezpiecza jednak 
praw żadną gwarancją. 

Te „dwie klauzule 
właśnie energiczny sprzeciw, 
Pierwsza — francuskiego sztabu 
Reneralnego, druga — wielu po- 
słów ! senatorów. Tu występują 
na scenę czynniki zewnętrzne. 
ntensywna propaganda włosko- 
hiemiecka nurtuje i  podżega 
Przeciw Franeji środowiska fa- 
Szystów arabskich, co stawia pod 
znakiem zapytania orjentacją 
Przyszłej armji syryjskiej, Licząc 
SiĘ z „tem, naczelne dowództwo 
Francji zażądało, 
Cnskich garnizonów w 
wygaśnięciu mandaty, nie była 
OSTaBiczona; aby rozmieszczenie 


analogicz- | 


zamiaru , 


za- | 


pod- | 


również ściśle; ; i 10a. | 
| bardzo, niewgtpliwie wysoki poziam | 
publicystyki niemieckiej. | 
|  „Berłiner Tageblatt“ powstało w, 
|nakładzie Rudolfa Mossego w roku | ników a może i 


zamieszka- | 


aby, liczba fran- | 


ich było uzależniane jedynie od 
dyspozycji sztabu francnskiego: 
aby stanowiska wyższe w armji 


| 
l 


syryjskiej były obsadzone przez 


oficerów francuskich. 
gich pertraktacjach 


Po dłu- 
żądania 


dn. 14 listopada ub. r. obwaro- 


wane umową na okres 25 lat, po 


upływie których ma ona ulec 
rewizji. 
Natomiast nie ndało się rozwią- 


zać problemu mniejszości- nie- 
arabskich, problemu który po- 
wstrzymuje właśnie parlament 


francuski od ratyfikowania u- 


kładu francusko - syryjskiego. 
| 


| 


Co to jest miljon? 


te 
zostały częściowo uwzględnione i 


Oto klasyczny wypadek 


mal natychmiąst po wejściu w 


życie układu z r. 1936, mniejszo- 
ści nie-ąrabskie. to znaczy wszy- 
scy chrześcijanie (Marenici), Dru- 
zowie i Ałuici eświadczyli dobit- 
nie, że nie uznają władzy i rzą- 
dów administracji syro-arahskiej, 
którą uważają za gorszą od tu- 
reckiej; że pragną nadal pozostać 
pod zarządem Francji i że dla- 
tego żądają przedłużenia manda- 
tu, względnie rozciągnięcta nad 
kontroli 
francuskich, powo- 
do obrony mniejszości 


arabską 


administracją 
| urzędników 


łanych 


Skład jury wielkiego Konkursu 
Loteryjnego 


Konkurs na odpowiedź na py- 
tanie: „Co ło jest miljon?” wy- 
wołał wielkie zainteresowanie w 
szerokich kołach naszych czy- 
telników. 

Jury Konkursu składąć sie bę- 
| dzie z 5-ciu osób, a mianowicie: 
| 1. Red. Witold Giełżyński, b. 
|prezes Syndykatu Dziennikarzy. 
2. Tadeusz Dałęga - Mostowicz, 
| znany powieściopisarz, 

3. Prof. Tadeusz Sierzputow- 
ski, znany matematyk, 
| 4. Dr. Henryk Friedrich, asyst. 


| katedry polonistyki na U. J. P. 


Delegat Monopolu Loteryj- 


| ZE 
| nego. 
| Jak wiadomo odpowiedzi (w 
granicach 25 słów) należy prze- 
syłać albo p. a. Lołerji (Warsza- 
wa, Dłnga 50), albo też składać 
w którejkolwiek kolekturze Mo- 
nopolu Loteryjnego do dn. 5 lu- 
tego r. b. Na kopertach dopisy- 
wać: „Konkurs Loteryjny”. 


Z dniem 1 lutego przestaje wycho 
dzić „Berliner Tageblatt“. Pismo to 


| Nagrody: 


| — 1000 zł 
l — 500 zł. 
ll — 300 zł. 
V — 20zł. 
V-XV — po 100 zł. 


wypłacone zostaną natychmiast 
po zakończeniu Konkursu, co na- 


stąpi do dnia 18 lutego T. h., czy- 
li na 5 dni przed rozpoczęciem 
ciągnienia 44 Loterji Państwo- 
wej. 


Czytelnicy nasi mają zatem 
czas zastanowię się nad tem, co 
to jest miljon. Przyjdzie im to 
tem łatwiej, że znajdujemy się 
w tej chwili w nastroju okresu 
przedmiljonowego, bowiem ciąg- 
nienie miljona, jako głównej wy- 
granej IV-ej klasy 43 Loterji, od- 
będzie się dnia 24 b. m. 


kiem zagranicą. 
Czasy świetności „Berliner Tage- 


łączy się podobno z „Deutsche Al- | blattu* łączą się nierozerwalnie z 
gemeine Zeitung“ — co jest oczywi-| nazwiskiem Teodora < Wolffa, naj- 


ście szczegółem drugorzędnym i ma-| 


pierw współpracownika, potem przez 


ło ważnym. Istotne i zasadnicze jest | blisko lat trzydzieści redaktora na- 


w całej tej sprawie to, iż z płaszczy | 


czelnego tego pisma. Jeden to był 


zny życia politycznego 'w Niemczech | niewątpliwie z najświetniejszych pu 


| znika pismo, > 
jprzez całe dziesiątki lat symbolizo- 


wał poza granicami Niemiec opinię i 
niemiecką, świetny rozwój Berlina, | Niemczech i zagranicą. Przez długie 


1872 -- a więc w czasie wspaniałej 
prosperity niemieckiej po 
| kiej: wojnie francusko-niemieckiej. 


„Berliner Tageblatt“ od pierwszej! € 
wywołały | też chwili swego powstania repre-| czas wojny wypowiadał się prawie 


| zentuje tę prosperity, stając się nie- | 
| bawem czołowym organem niemiec- 
| kiego przemysłu i handlu, niemiec- 
kiego liberalizmu, przedewszystkiem | 
|zaś rozwijającego się po r. 1870 w | 
|zawrotnem tempie Berlina. W Ber-, 
linie też w pierwszym rzędzie kon- 
centryją się olbrzymie wpływy tego 
| zresztą od początku świetnie posta- 
wionego i redagowanego pisma. 
„Berliner Tageblatt“ osiąga też nie- 
| bawem olbrzymie wręcz nakłady 'i 
| staje się stopniowo prawdziwą po- 
tęgą materjalną i polityczną. Przez 
długie: też napewno dziesiątki lat 


ŃyLjI, po | jest „Berliner Tageblatt“ najbardziej 


czytanem, majbardziej cytowanem i 


cięs- | człowiek dużej 


sam . tytuł, blicystów w Niemczech przedhitle- 


rowskich. Żyd z pochodzenia, miał 
olbrzymie stosunki i koneksje w 


lata utrzymywał bliskie i serdeczne 
stosunki z księciem Biilow — po woj 
nie należał do bliskich współpracow- 
inspiratorów Gusta- 
wa Stregemanna. Świetny stylista, 
erudycji, był też 
Wolff — trzeba to przyznać — czło 
wiekiem dużej odwagi cywilnej. Pod- 


bez obsłonek za pokojem bez anek- 
sji, po przegranej w r. 1918 agito- 
wał za niepodpisywaniem traktatu 
wersalskiego. Pod jego też przewo- 
dnictwem „Berliner Tageblatt“ roz- 
budował się znakomicie., Sieć dosko- 
nałych korespondentów objęła. naj- 
ważniejsze ośrodki Europy i Amery- 
ki. Najlepsi publicyści oddali swoje 
pióra na. usługi „Berliner Tageblat- 
tu“. Świetny feljeton naukowy, tea- 
tralny, literacki, artystyczny, ob- 
szerny dział gospodarczy, rozporzą- 
dzający znakomitemi informacjami 
— wszystko to razem czyniło z 
„Berliner Tageblattu* pozycję publi 
cystyczną pierwszego rzędu. 
Sprawy polskie traktowane były 


rela- 
tywizmu polityki liberalnej. Nic- 


| 
EDGE RZECZE YTY ZY A ZYZDZZCI A 


miki nawet tytuł 


Likwidacja czytelnictwa w Niemczech 


przed uciskiem i przemocą. Dru- 


| tereny urzędników i administra- 
torów, delegowanych 


spoczywa jeszcze, w myśl układu 


powstał paradoks o którym wy- 
żej. 

Nic załem dziwnego, że rząd 
francuski, odpowiedzialny za 
ludność Syrji, zarówno nie-arab- 
ską, jak i te odłamy arabskie, 
które nie pałają zachwytem dla 


cji układu. Ale ta postawa gabi- 
netu paryskiego rozpętała burzę 
w Damaszku. Elementy skrajnie 
prawtcowe, inspirowane i wspo- 
magane przez wiadome „czymmni- 
ki zewnętrzne”, atakują Francję. 
domagając się przedterminowej 
likwidacji mandatu i usunięcia 
z Syrji garnizonów i urzędów 
francuskich. „Żelazne koszule” 
demonstrują na ulicach miast 
według dobrze znanych wzorów. 
Parłament powziął uchwałę, w 
której oświadcza, że uznaje jedy- 
nie pierwotny tekst układu z 22 
grudnia 1936 r. i że odrzuea 
zmiany dokonane w nim później 
za zgodą rządu syryjskiego. Par- 
lament zachęca rząd do ener- 
gicznego rozprawienta się z „bun- 
towniczemi” mniejszościami, wzy- 
wającemi pomocy władz manda- 
towych. Premjer Dżemi| Mardan 
nie posnwa się tak daleko, ale i 
on oznajmił, że rząd syryjski nie 
podejmie rokowań z komisją, 
którą Francja zamierza wysłać 
do Damaszku w celu skorygowa- 
nia układu z r. 1936. 
Oczywiście, prasa włoska i nie- 


miecka entuzjastycznie wtóruje 
tym uchwałom, dekłaracjom i 
gestom. Ale Francja cezmwa i 


działa. Nowo mianowany wyso- 
ki komisarz Syrji, p. Gabrjeł 
Puaux, wyjechał w pierwszym ty- 
godniu stycznia do Bejrntu, obar- 


na łamach tego potężnego pisma za- 
wsze bardzo niechętnie i wy 
Programowy liberalizm Wołffa nie 
ustrzegł się przed całkowitem nie- 
zrozumieniem  aspiracyj  połskich 
przed wojną i po wojnie. Pomostu 
między nim i kierunkiem, który re- 
prezentował a Polską nie było ni- 
dy. 

A Poara „Berliner Tagebłatty“ 
załamywać się zaczęła koło roku 
1829. Doświadczony polityk, jakim 
był niezawodnie Wolff, nie dostrzegł 
i nie docenił wzbierającej fali naro- 
dowego socjalizmu. Fala ta załąła 
go też całkowicie. Z chwilą objęcia 
władzy przez narodowych socjali- 
stów musiał Wolff pospiesznie ucie- 
kać z Niemiec (mieszka obecnie na 
południu Francji), redakcja dotych- 
czasowa została rozbita, pismo prze 
szło w inne ręce, ułegło całkowitej 
reorganizacji, przedewszystkiem re- 
dakcyjnej i stopniowo, lecz nie- 
uchronnie zaczęło chylić się ku upad 
kowi, nie wytrzymując już konku- 
rencji z innemi wyraźniejszemi, bar 
dziej bojowemi pismami partyjne- 
mi. 

Narodowi socjaliści przez długi 
czas usiłowali utrzymać „Berliner 
Tageblatt“ przy życiu — prawdopo 
dobnie przedewszystkiem ze wzglę- 
du na zagranicę, która przyzwyczaj- 
ła się do tego pisma. Robiono też z 
„Berlinerką** najróżniejsze ekspery- 
menty — nie pomogły jednak ani 
częste zmiany na stanowisku redak 
tora naczelnego, ani potężny stru- 


zawie jęli niedopuszczać na swe 


z centrali 


damasceńskiej. Wielu z nich Jeżeli Pan Prezydent nie skorzy- 
przypłaciło życiem wyprawy do|sta z prawa łaski, Nowak zostanie 
Dżebel Druz, inni razporaz| stracony w Poznaniu, na dziedziń- 


sałwują się ucieczką do Damasz- 
ku. A ponieważ obowiązek czu- 
wania nad porządkiem w krajn 


z r. 1936, na wojsku francnskiem, 


totałnych metod Damaszku i pe- 
czynań faszyzujących nacjonaf- 
stów syryjskich, nie domaga się 
narazie od swoich Izb ratyfika- 


Prośba > łaskę 
dla mordercy 


ks. Streicha 


Akta w sprawie Nowaka, mor- 
dercy ks. Streicha nadeszły z Sądu 
Najwyższego do Sądu Apelacyjne- 
go w Poznaniu. Zawiadomiony o 
tem obrońca Nowaka, adw. Nowo- 
sielski, zwrócił się do Pana Prezy= 
denta z prośbą o ułaskawienie skae 
zańca. 


cu więziennym. 


Psie sprawy w Wilnie 


Wilno ma specjalne kłopoty z psa 
mi. Zastrzelono nieznanego psa z 
polecenia starosty Trytka, łowczy 
wileński kazał obcinać psie nosy i 
obiecał płacić za nie jakieś grosze, 
a teraz znowu red. St. Mackiewicz 
ogłasza taki list w „Słowie”: 

„We wczorajszym „Kurjerze Wileń- 
skim“ zamieszczono w formie sensa- 
cyjnej wiadomość, że mój pies został 
pogryziony przez psa wściekłego. To 
nieprawda, mój pies nie został pozry- 
ziony. Sądzę, że elementarna przy- 
zwoitość koleżeńska przy podawaniu 
tego rodzaju wiadomości nakazywala- 
by sprawdzić ją u źródła. Powtarzam 
przyzwoitość elementarna". 

Co się z psami dzieje w Wilnie! 


0 1060 kim. dłuższa 


mowa granica Niemiec 


Po przyłączeniu do II Rzeszy 
Sudetów i Austrji, długość ogólna 
niemieckiej granicy celnej wynosi 
9200 km., czyli że wzrosła ona o 
1000 klm. w porównaniu z rokiem 
1937-ym. Od najbardziej na północ 
wysuniętego punktu na terytorjum 
Rzeszy do najbardziej wysuniętego 
na. ie biegme dystans 983 
klm., t. j. o 100 klm. więcej niż w 
1937 roku. c 

Dystans między granicą wscho» 
dnią i zachodnią pozostał bez zmia- 
ny: 1150 klm. Najdłuższą granicę 
celną mają Niemcy z Czechosłowa- 
cją, gdyż 2050 klm. 

Granica z Francją wynosi tylko 
455 ktm. ze Szwajcarją 520 klm. 
(dawniej 417 km.). Z Jugosławią 
graniczy Rzesza na przestrzeni 310 
km. z Węgrami na przestrzeni 365 
km. z Italią na przestrzeni 430 km. 


czony wyraźną misją i daleka 
idącemi instrukcjami. W razie 
dałszego oporu rządu syryjskie- 
go Paryż jest zdecydowany przy- 
wrócić w całej rozciągłeści daw- 
ny ustrój mandatowy. 


W. Z. 


mień subwencyj rządowych, który 
stale zasilał kasy tak potężnego nje- 
gdyś pisma. Dzisiaj ofiary te uzna- 
no już widocznie za niepotrzebne i 
„Berliner Tageblatt“ schodzi bez- 
sławnie z tego świata. 

Nie wzbudza to napewno specjal: 
nego żalu, zwłaszcza w Niemczech 
dzisiejszych. „Berliner Tageblatt* 
w swej pierwotnej postaci był ze 
strony narodowych socjalistów prza 
dmiotem specy-Jnej nienawiści 
nietylko dłztego, iż w jego redakcji 
pracowało zawsze bardzo dużo Ży- 
dów, ale przedewszystkierną dła swe 
go liberalizmu o pewnem zacięciu 
kosmopolitycznem, dla swego ,,zgnie 
łego“ pacyfizmu i pozornego częsta 
umiaru, z którym starał się trak- 
tować wszystkie sprawy. polityczne. 

Dawna redakcja została też w ro: 
ku 1933 rozpędzona literalnie na 
cztery wiatry. Z licznego sztabu 
dawnych korespondentów zagranicz 
nych pozostało właściwie dwóch tył 
ko: Willy Ruppel w Genewie i von 
Stutterheim w Londynie — z wla- 
ściwego sztabu redakcyjnego właąa 
ściwie nikt. 

Nie pozostało w ten sposób juź 
właściwie ani śladu z dawnej potęgi, 
z dawnego „Berliner  Tageblattu'. 
1 lutego znika z widowni nawet ty- 
tuł, ostatnia symboliczną już tylka 
pozostałość świetności innej epoki i 
innego świata — który w ramach 
dzisiejszej rzeczywistości niemiec- 
kiej pomieścić się już nie da. 

N, 


TABELA LOTERII 


z dnia 17 stycznia 


(NIEURZĘDOWA) 


I i H ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stala dzienna wygrana zł 5.000 padła aa nr. 
mo 


Zi. 25.000 aa nr. 139981 
Zi. 10.000 ma a-ry: 38270 77201 99638 
. 5.000 na a-ry: 44809 60645 78153 88455 


ZI. 2.000 na m-cy: 4280 7621 38870 41203 52349 
82000 98286 10918] 111514 125330 139650 
157851 158438 

Zi. 1.000 na a-ry: I416 4709 14296 21406 23325 
27034 29016 32222 32654 3311] 34467 40322 45812 
46124 46853 47440 51868 98037 66315 75493 81104 
83796 105901 106618 107138 108089 109221 109291 
116838 117979 123588 128306 129967 131977 133048 
pti 137447 138502 143387 148890 153052 154033 


Wygrane po zł 250 
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B. Kellermann 


Błękitna wsteg 


PEET : 
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Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 
Mała ekscelencja o czarnych, płody bieg akcji wciągał ją w swój 
nących oczach rozczesywała z ma | 


rzycielską miną, siwą brodę, 
Georgette przyglądała się Ewie 
szeroko rozwartemi, prawie wy- 
straszonemi oczyma otwarte 
usta wyglądały jak szkarłatrey 
kwiat, Henricki — siedzący nie- 
daleko, uśmiechał się błogo. Ko- 
mendant Ternusen, który na po- 
czątku siedział z miną obojętną 
i ponurą — popołudniu otrzymał 
telegram, że najmłodszą jego cór- 
kę Elzę trzeba było przewieźć do 
kliniki — patrzył teraz na Ewę 
tak, jakby śpiewała tylko dla 
niego. 

Kołysankę śpiewała Ewa dla 
Małgosi. Głos popłynie do Mał- 
gosi, o, tak, przez morza i lądy 
dotrze do różowego uszka dziew- 
czynki, śpiącej w wąskiem łóżecz- 
ku. Małgosia usłyszy go we Śnie. 
Ewa wierzyła w to. Śpiewała jak 
matka, którą trawi tęsknota za 
dzieckiem. Sprawozdawcy muzy- 
czni pisali już nieraz, że w pew- 
nych chwilach w oczach Ewy 
pojawiały się łzy, tak się przej- 
mowała tem, co śpiewała. Nie 
było to przesadą. Zdarzało się to 
Ewie przeważnie na scenie, kie- 


zaczarowany krąg. Dziś Ewa nie 
płakała, kiedy jednak skończy- 
ła pieśń, dła Małgosi, oczy jej 
Iśniły podejrzanie. 

— „Już wstaje srebrny  księ- 
życ” — śpiewała. Sala znieru- 
chomiała, było cicho jak w kọ- 
ściele. 

Reifenberg wstał. 

— Dobrze powiedział szep- 
tem — dobrze, Ewo! — Więcej 
nigdy nie mówił, była to w je- 
go ustach najwyższa pochwała. 

Sala trzęsła się od okłasków. 
Ewa musiała powtórzyć koły- 


sankę, 

— Dobrze, dobrze — powta- 
rzał Reifenberg. Koncert był 
skończony. 

XXVII. 


A jednak nie było tak łatwo 
słuchać głosu Ewy po tylu la- 
tach! Kinsky był trupio blady, sie 
dział pochylony w cieniu olean- 
dra, w skroniach mu waliło. 
Głos Ewy  przeszywał go jak 
cienki ostry nóż. 
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siał wstać. Tę pieśń napisał dła| Oto nauczyciel Kämmerer, Kin- 
sky widział każdy srebrny włos 
na jego łysej czaszce. Staruszek, 
który stał przed nim, był wzru- 
szająco skromny, nieśmiały i tak 
podmuch 
wiatru mógłby go unieść w gó- 
rę. Stary Kämmerer, z którym 
Kinsky lubił rozmawiać o mu- 
na 
rezurekcję, podczas której miał 
dyrygować chórem aniołów. Był- 
by bardzo wdzięczny, gdyby Kin- 
sky zechciał mu zakomunikować 
swój sąd o tym chórze, jeszcze 
jedno: w chórze aniołów Śpiewa 
solo siostrzenica, prosta dziew- 
czyma, ale zdaniem pana Kam- 
mererą obdarzona głosem wyjąt- 
kowo pięknym. Pan Kämmerer 
byłby szczególnie wdzięczny pa- 
Kinsky'emu za przybycie; 
miał pewną myśl, pewne zamia- 


Małgosi. Teraz Śpiewała ją Ewa. 
Co za męka! Kinsky zaczął drżeć 
na całemi ciele: w pieśni tej 
pogrzebane było całe jego życie. 

Wyszedł z palmiarni chwieją- 
cym się krokiem, po jakichś 
schodach uciekł w ciemności, 
aby się w nich ukryć. Dął lodo- 
waty wicher, ale czarna noe ostu- 
dziła mękę, która płonęła w je- 
go sercu, jak kawał rozżarzonego 
żelaza. Nie powinien był słuchać 
tego głosu! Ewa była już tak nie 
skończenie dałeka, czasami tylko 
nawiedzała go w snach. A teraz 


ożyła w nim znów, jak upiór 
przeszłości. 
Szedł szybko przez pokład, 


spowity w ciemności nocy. Dął 
wściekły wicher, fałe biły o ścia- 
nę okrętu. 
Kinsky przypomniał sobie-dzień, 
w którym głos Ewy po raz 
pierwszy przebił się przez zapo- 
ry i przeszkody, jak płynny me- 
tal przebijający się przez żużłe. 
— Całuję rączki, panie baro- 
nie! — Po każdej łekcji dzię- 
kowała mu temi słowami. 


padł w rodzaj snu. Zapomniał, 
że jest na ciemnym pokładzie 
olbrzymiego okrętu, który pły- 
nie po niezmierzonych. wodach... 

Oto stare miasto djecezjalne 
nad Dunajem. Widział domy w 
stylu barokowym, kręte uliczki, 
teatr, w którym pracował. Wi- 


Kiedy zaczęła kołysankę, nie| dział na dachach słoneczne pła- 


mógł usiedzieć na miejscu, mt- | my, 


temany knarzu na rynka. 


166 151317 663| 1250 


Kin- 
sky oddał się wspomnieniom, za- 
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chudy, że silniejszy 


zyce, zapraszał go uniżenie 


nu 
r 


cję. Widzłał to nabożeństwo 


gę, daleki 
mrocznego chóru 
tem soło anioła, 


słuchał, jakaś 


anioła w owej chwiłi. Był 


Kinsky przyszedł na rezurek- 
te- 
raz ze wszystkiemi szczegółami, 
jak płonącą wizję; migające świe 
ce, jasne ornaty  celebrujących 
księży. Oto podają ciężką księ- 
głos czyta coś po ła- 
cinie, organy grzmią. Nagłe z 
rozbrzmiał 
śpiew chóru Kimmerera, a po- 
zwiastującego 
zmartwychwstanie Pana. Kinsky 
struna zaczęła 
dźwięczeć w jego sercu. Słyszał 
teraz zupełnie wyraźnie Śpiew 
to 
śpiew niewątpliwie niezwykły, pe 


a WZ AE, Rp, AA 


Walka o 100 milj. dołarów 


polskich spadkobierców 


amerykańskiego bankiera 


W roku 1931 zmarł w Nowym Jæ 
ku miljoner amerykański George F. 
Baker, prezes First National Ba% 
ku, 

Jak się po jego śmierci okazałą 
był on Polakiem, urodzonym w ŻY 
żynie, pow. puławskiego i prawdziwe 
nazwisko jego brzmiało Filip 
ra. Bakiera brał żywy udział w 
wolucji 1905 roku i uczestniczył {t 
tajnych organizacjach  niepodlegi” 
ściowych gubernji lubełskiej. Nar% 
ził się wtedy poważnie żandarmefi 
rosyjskiej i ścigany przez nią, ⁄ 
ciekł z kraju. 

Gdy zostało ujawnione połskie p% 
chodzenie Bakera — Bakiery, 
kobiercy jego, zamieszkujący 
trzech powiatach woj. lubelskiega 
puławskim, lubartowskim i lubef 
skim, rozpoczęli energiezne 5 
o przyznanie im olbrzymiego, bo 
noszącego 100 miljonów do 
spadku. Konsulaty polskie w Am% 
ryce od kilku już lat otrzymywał: 
mnóstwo listów w tej sprawie, % 
statnio zaś pretendenci do zamé 
skich miljonów utworzyli związ 
spadkobierców i interesy swe powi 
rzyli adwokatowi Januszowi Szo% 
pańskiemu. 

Adwokat i spadkobiercy są pei 
nadziei i twierdzą, że proces o 10 
miljonów dolarów zostanie p 
nich wygrany. 


Tajemnicze samobólstwo 

wybitnego chirurga 

Wczoraj o godz. 10-ej rano przy” 
jechało po dr. Burzyńskiego, ws 
właściciela Warszawskiego Zakłać 
Ginekologicznego i ordynatora szp 
tala Czerwonego Krzyża, auto, 87% 
zawieźć go do pacjentki. Służąca 8 
pukała do sypialni, aby doktora © 
budzić, nikt jej jednak nie odp” 
wiedział. 

Drzwi były zamknięte na kluc 
wyważono więc je i zobaczono © 
Burzyńskiego, wiszącego na 
rze. Próby ` ratowania go nie if 
wyniku. 

W pozostawionym na nocnym S% 
liku liście do policji lekarz pisał, 7 
popełnia samobójstwo, żadnych JE 
dnak przyczyn tego kroku nie p% 
dał. 


Zwłoki dwojga dzieci 


w pociągu zakopiańskim 
Między Chabówką a Zakopane” 
znaleziono w wagonie pociągu osobł 
wego tajemniczą paczkę. Po zbadź | 
niu jej okazało się, że zawiera 0%) 
zwłoki dwojga malatkich dzieci. 4d 
Policja wszczęła śłedztwo w 
Í 


makabrycznej sprawie. 
łen słodyczy i miękkości. Sły | 
sząc go, miało się wrażenie, * 
nagle przez ciemności przebijj| 
się ostre, jaskrawe Światło, WŚ 
dy to w czasie rezurekcji usły” 
szał Kinsky poraz pierwszy gł 
Ewy Imgarten. 
Inny obraz spotkanie , 
Kammererem. Szli. razem prze 
osiedie nad którem, jak zaws%% 
unosiły się tumany kurzu. KAP 
merer był uszczęśliwiony i du 
ny z oceny Kinsky'ego. 
— Jestem kawalerem — mów 
— zajmę się kształceniem gło 
mojej siostrzeniczki, jeżeli P 
uważa, że warto, Oto ona, prź 
tym straganie z jarzynami, M 


| 
pan przystanąć i przyjrzeć 4 
jej. Ja tymezasem kupię pań | 
kwiatów. 


Ujrzał wtedy Ewę poraz pier 
szy. Była dobrze zbudował | 
wiejską dziewczyną, o pociągi? 
foremnej twarzy, naznaczonej A 
gromną ilością piegów, miała 0 | 
czy niezwykle ciemnej barw) | 
niebieskiej. Jasne włosy, splec!® | 
ne w warkocze, upinała zwycz? | 
jem dziewcząt wiejskich woko* 
głowy, ubrana była niedbale, prz 
wie nieporządnie. Kinsky pamić | 
tał wszystko, wszystko. Ewa © 
$miechnęła się do wuja, mów 
głośno, chłopską gwarą, obok | 
niej siedziała dziewucha 0 ope 
lonej gminnej twarzy, w cz 
nym płaskim kapeluszu. W %4 
czach jej czaił się wyraz pod 
rzłiwości, 

(D. c mł 
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Przy dużych zyskach 


mafa wpłata do Skarbu 


Budżet ministerstwa Poczt i 
Telegratów, który wchodzi dzi- 
saj pod obrady komisji budżeto- 
wej sejmu, sam przez się mało 

t interesujący. Ministerstwo to 

właściwie tylko generalną 
dyrekcją przedsiębiorstwa „Pol- 
Poczta, Telegraf i Telefon" 


więcej interesuje nas tylko 
lziałalność tego przedsiębior- 
twa. 

Jest to jedno z nielicznych 


Przedsiębiorstw państwowych od- 
cających poważne zyski. Mia- 
wicie przy kapitale (wg. bi- 
nsu na dzień 31 marca 1938) 
miljonów złotych ma ona 
oku przyszłym wpłacić do 
_arbu 26 milj. zł. pozatem 27,6 
Milj zł. zużyć na inwestycje, po- 
Mywając równocześnie amorty- 
pcie. Ogółem zatem te 328 mil- 
gów złotych majątku państwo- 
54 mają przynieść 53,6 milj. 
zyski. 
Byłoby to bardzo dobrze, nie- 
ty trudno ocenić o ile tak ko- 
ne wyniki są skutkiem do- 
) gospodarki, o ile zaś mono- 
iltycznego stanowiska na ryn- 
ki pozwalającego w szczególno- 
na utrzymywanie dość wygó- 


rowanych opłat pocztowych. 

To też w przedsiębiorstwach 
tego typu jeszcze więcej niż w 
innych należy baczyć na stronę 
wydatkową, czy w niej kryją się 
jakieś pozycje zbędne, czy gospo- 
daruje się możliwie oszczędnie. 

I tutaj pozwolimy sobie na 
kilka uwag. 

Przedewszystkiem wydaje nam 
się, że dla administrowania wła- 
ściwie jednem przedsiębior- 
stwem nie potrzeba specjalnego 
ministerstwa. Że wystarczyłby de- 
partament ministerstwa Komuni- 
kacji. Przecież zlikwidowano mi- 
nisterstwa mające znacznie po- 
ważniejsze zadania ze względów 
oszczędnościowych. Dlaczego za- 
trzymano się w tej akcji przed 
ministerstwem Poczt i Telegra- 
fów? Wydaje nam się, że w mi- 
nisterstwie tem panuje pewna 
„dygnitarzanarja”. 

W ministerstwie Komunikacji, 
obejmującem ileż szerszy zakres 
działania niż ministerstwo poczt 
i telegrafów mamy 12 etatów 
w stopniu od II do IV, w mini- 
sterstwie poczt 8. Wydaje się to 


niewątpliwie zawiele. W dyrek: 


(Dokończenie ze str. 2- i 


to t naturalny w Polsce spada 
ku na rok, podobnie jak i w in- 
krajach europejskich. Na po- 
bieżącego wieku liczba uro- 
na ziemiach polskich. wynosiła 
Mg Ra 1.000, a w roku 1937 tylko 
Fa tomiast umieralność wynosiła 
ku 1900 — 25 na 1.000, a w ro- 
1937 tylko 14. Poważny spadek, 
UW widzimy, jest wynikiem pra- 
tym żby zdrowia. Szczególnie waż- 
i jest spadek umieralności niemo- 
tyż który z 15,1 zgonów na 100 uro 
„Żywych w r. 1928 obniżył się 
8 zgonów w roku 1937. Podob- 
zby dla Anglji wynoszą — 5.9, 
echosłowacji — 12.4, Niemiec— 
Bay ajcarji 4,7. Obserwowana po- 
Aliaa zdrowotnego w Polsce 
dna! Fy 7 
olna. niewystarczająca i zbyt 
gmy też braki poważne pod wzglę 
Bre 10. leczniczego. Obecnie wy 


Ł 


z 


na 10.000 mieszkańców 3,7 le- 

thonte gdy Niemcy mają 7.4, a Cze- 
tę to cja 6,5. W części ma zara- 

l ona emu brakowi kreowana obecnie 
tę, Wyższa uczelnia w Łodzi. Łó- 
ky ppitalnych było na początku ro- 
ma — 74.999, powinno zaś być 
R jmniej 4 łóżka na 1.000 miesz- 
Hio a więc brak nam przeszło 


Sitha zdrowia cz 
yni wysiłki, aby 
kazy é liczbę aptek i obniżyć ce- 
f Mta ów. Krajowy przemysł chemicz 
l 


Mi aceutyezny jest coraz bliższy 
f b ystarczalności. W r. 1937 przy 
| yy 117 


specyfików  farmaceutycz- 


p | baw tem 109 krajowych, a 8 za- 
ych. 


iyt na r. 1939 — 40, mimo o- 
tendencyj do zmniejszania 
a nie przewiduje w dziale 
izy, publicznego poważniejszych 
ky Sk ramach normalnych środ- 
dą Skarbu państwa i samorządu nie 
ty szy się sprostać ogromowi po- 
w tel dziedzinie. Należy poszu- 
Aod jalnych $rodków, może nawet 

M ze podatku celowego. 

Ry, Polu zagadnień 
tu 

aan a 
| mi. 
l kaj sto 


eszkańców często istnieją 
Q Gay ZySZeń i organizacyj. Nie- 
t pipo Tganizacja składa się tyl- 
W telane OSób i nie przejawia żad- 
w Rosz ości poza pasożytowaniem 
Ki w nej publicznym. Rozpoczęto ak 
| Ds €runku ukrócenia samowoli 
Akcja ta godziałaczy społecznych, ale 
tąd jest jeszcze zupełnie 

lyg  czająca. 
y bezrobotnych 


zarejestrowa= 
dużego przyrostu natu- 
Uia Tka. igracji ze wsi do miast 
| 50 zuje poważniejszych zmian. 
„lg 7ukujących pracy wynosi w 
w to lie 488.578, w r. 1938—549.271. 
Mtym TY maksymalne, notowane 

| Si Pos 3 dzień 30.XI 1938 r., 
ALB ta kujących pracy wynosiła 
w znaczy o 44.660 mniej, niż 
Najem mym dniu roku ubiegłego. 
op udniejszym problemem w roz- 
tny, 23 bezrobocia jest sprawa bez 
RD niewykwalifikowanych, któ 
etna ilość wśród zarejestro 

RAR praa nos] ponad 50*%/, Prowa- 
Bi 2 Fundusz Pracy na sze» 
Sici t iko szkolenie zawodowe w 
Yiko łagodzi ostrość tego za- 


C 


— nn nn Z W 


rok 1939 
67.347.000 zł. Jest o 588.500 zł. wyż- 
szy „od budżetu 
dżet nie odpowiada przekraczającym 
go potrzebom, stwierdzić jednak trze 
ba z zadowoleniem, że kurczenie te- 
go budżetu zostało zahamowane. 


gadnienia, gdyż przybywające masy 
młodzieży również nie mają określo- 
nych kwalifikacyj. 

Na podkreślenie zasługuje w budże 
cie na rok 1939 -— 40 i w budżecie 
obecnie obowiązującym -— pozycja 
1.000.000 zł, przeznaczona na pomoc 
dla chałupnictwa. Wstawienie tej su- 
my świadczy, że to poważne zagad- 
nienie zaczyna ruszać z miejsca. 
Przeszło 400.000 ludzi żyjących z 


chałupnictwa czeka na wyzwolenie z 


roli. parjasów. 


Preliminarz Ministerstwa Opieki na 
— 40 zamyka się kwotą 


zeszłorocznego. Bu- 


Jako zagadnienie najpilniejsze po 


zagadnieniu bezrobocia należy wysu- 
nąć walkę z gruźlicą i innemi choro- 
bami 
wy mieszkaniowej i budownictwa sa- 
nitarnego, zagadnienie pracy dla mło- 
dzieży i 
warstw. Zagadnienia te są tak wiel- 
kie, że wymagają solidarnego wysiłku 
całego narodu, a budżet Ministerstwa 


społecznemi, rozwiązanie spra- 


oświaty dla najszerszych 


Opieki Społecznej dła tych zadań mu- 


si być w przyszłości 


znacznie pod- 


wyższony. 


Na zakończenie referatu p. żybor- 


ski wniósł rezolucję, wzywającą rząd, 


by przy układaniu budżetu 
1940—41 


na rok 


i lata następne wydatnie 


zwiększył kredyty, stosownie do ro- 
snących potrzeb. 


zon), 


ŻĄDANIA I PYTANIA 


Dyskusję otworzył pos. Gdula (O- 
żądając zniesienia ustaw „an- 


tyrobotnicżych* i przywrócenia usta- 
wy urlopowej w dawnem brzmieniu. 


Pos. Pietrzak (Ozon) domaga się 


zwiększenia wydatków na inspekcję 
pracy. | 
Pos. Tadeusz Lechnicki (Ozon) 


cjach kolei mamy urzędników 
1-go i 2-go stopnia 75, w dyrek- 
cjach poczty 58. Mamy wraże- 
nie, że poczta zatrudnia niepro- 
porcjonalnie wielką ilość wyż- 
szych urzędników w stosunku do 


listotnej potrzeby, gdy zważymy, 


że ogółem pracuje na poczcie 
tylko niecałe 41 tys. osób, gdy na 
kolejach przeszło 142 tysiące. Nie 
zwykle obciążają budżet poczto- 
wy emerytury. Przy płacach ak- 
tywnych pocztowców w sumie 85 
milj. zł., na emerytury wydaje się 
18,8 milj. zł. czyli 22 proc. wy- 
datków na płace. Jest to stosu- 
nek, do którego emerytury przy 
racjonalnej polityce personalnej 
nie mogą nigdy dojść. 

Wreszcie uwaga formalno-bu- 
dżetowa. Poco Poczta ma wpła- 
cać czysty zysk do skarbu, skoro 
ma otrzymać na inwestycje pew- 
ne sumy*z planu inwestycyjne- 
go? Czy nie prościej byłoby prze- 
znaczyć odpowiednio wyższe su- 
my z zysku na inwestycje. Takie 
manipulacje zaciemniają tylko 
obraz wyników finansowych i 
działalności przedsiębiorstwa. 

dr. W. 


dar aalma Spada 


i) 


stwowych przypada na pokrycie po- 


trzeb mieszkaniowych robotników. 


Mówca atakuje kartele za politykę 


cen. 


Pos. Pankiewicz (Ozon) domaga się 
pomocy dla weteranów armji polskiej 


w Stanach Zjednoczonych. 


Pos. Barański (Ozon) pyta, czy za- 
jest przedłużenie obniżki 


mierzone 
składek ubezpieczeniowych. 


FATALNY 


Pos. 
uwagę, iż działalność komitetów po- 
mocy dzieciom i młodzieży obok nie- 
wątpliwych korzyści posiada i pew- 
ne braki. Szczególnie w komórkach 
niższych szwankuje współpraca z sa- 
morządem terytorjalnym, zakrada się 
biurokratyzm, płynący zresztą zgóry. 
Olbrzymia większość dotacyj idzie na 
potrzeby dziatwy miejskiej, a tym- 
czasem na odnośne fundusze składają 
się I poważne świadczenia wsi. Trze- 
ba więc, aby i dzięci wiejskie korzy- 
stały w znaczniejszym, niż  dotych- 
czas stopniu z tej akcji, tem więcej, 
że wieś dostarcza gros żołnierza, a 
przecież zdrowe dziecko, to przyszły 
zdrowy żołnierz. 

Dalej mówca obszernie omawia fa- 
talny stan, w jakim znajduje się o- 
becnie Szczawnica. Jest to jedno z 
uzdrowisk o najwyższej wartości lecz 
niczej,j a tymczasem jego wyposaże- 
nie w urządzenia najbardziej niezbę- 
dne dla kuracjusza jest doprawdy 
godne pożałowania. 

Min.  Kościałkowski: 
jest własnością prywatną. 

Pos. Szymanowski: Tak jest, ale 
przecież istnieje nadzór pzństwowy, 
który powinien tu wkroczyć dla upo- 
rządkowania sprawy. Obecny stan 
rzeczy uderza w prestiż państwa. 

Mówca apeluje, aby przy roz- 
dziale kredytów Funduszu Pracy zie 
mie wschodnie były uwzględniane w 
stopniu wyższym, niż dotychczas. 


STAN 


Szczawnica 


pyta: Te na 100 mtr. zabudowanej w Po tej dyskusji posłowie udali się 


ostatnich trzech 
mieszkaniowej w Warszawio, a korzy 
stającej z jakichkolwiek pomocy pań- 


latach przestrzeni 


do sali, gdzie wystawiono wykresy 
sporządzone przez Min. Opieki Spo- 
łecznej. 


Handel 


Polski 


z krajami Ameryki Południowej 


W r. 1938 doprowadziliśmy zale- 


dwie do trzech umowy handlowe z 
krajami Ameryki Południowej, mia 


nowicie do umów z Brazylją, 


Ar- 


gentyną i Urugwajem. Brak trak- 
tatów z pozostałemi krajami utru- 


dnia rozwój naszego wywozu, 
rozwój ten jest 


A 
konieczny wobec 


biernych sald bilansu handlowego 
z Ameryką Południową. 


ciągu 11 miesięcy r. 1938: 


Salda te (ujemne) wyniosły w 


z Argentyną . . . 14,9 milj. s 
„ Brazylją *. .-. 92 „ p 
ZA NIA ZWANCE RO PLASDYĆ Poda -5Y, | 
= KOUMODJĄCH. „2 ES O 
„ Paragwajem . . 05 „ , 
W BELNO GŁ GAZA TV TOŻ 
„ Urugwajem... « . 48 +, 
m. Wenezuelą "a: « "Ode=z A 
W obrotach z powyższemi 8 pań- 


stwami mieliśmy 47,3 milj. zł, salda 
ujemnego. Z krajów tych sprowa- 
dzamy niezbędne dla nas surowce, 
a wywozimy mało. Zmniejszenie 
bierności tych sald możliwe jest 
tylko przez zwiększenie naszego wy 
wozu. 

Ze strony państwa skuteczną po- 
mocą dla wywozu polskiego może 
być zawieranie traktatów handlo- 


wych i umożliwienie wyjazdu przed- ; 


stawicieli poważnych firm polskich 
do tych krajów dla nawiązywania 
bezpośrednio kontaktów  handlo- 
wych. W tym celu koniecznem 
jest uproszczenie przez odpowiednie 
umowy międzypaństwowe formalno 
ści przy uzyskiwaniu wiz paszpor- 
towych dla przedstawicieli poważ- 
nych firm polskich do krajów Ame 
ryki Południowej. 


SZCZAWNICY 
Szymanowski (Ozon) zwraca 


Przesmysł — Arm ĵi 


Piękny dar Zakładów Elektrot. „Bracia Borkowscy” 
nma F... 


Z najwyższem uznaniem notuje- 
my ofiarność naszego przemysłu na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej. 
W sobotę dnia 14 b. m. miało miej- 
sce uroczyste przekazanie Armji 4 
ciężkich karabinów maszynowych z 
załkowitem wyposażeniem, ufundo- 
wanych przez Zakłady Elektrotech- 
niczne „Bracia Borkowscy'* S. A. o- 
raz pracowników tej firmy. 

Podniosła uroczystość przejęcia 
przez przedstawicieli Armji hojnego 
damn odhvłą sie na terenie fabrycz- 


nym Zakładów wobec licznie: zebra- 
nych pracowników Firmy. 

Przekazując dar, przemówienia 
wygłosili w ifieniu fabryki — pre- 
zes Zarządu Spółki p. Ferdynand 
Borkowski, w imieniu pracowników 
zaś p. inż. Tadeusz Todtleben i ro- 
botników fabrycznych p. Stefan Ślu 
bowski. 

W imieniu Armji serdeczne po- 
dziękowanie za cenny dar złożył 
ppik. Zygmunt Bierowski — dowód- 
ca pułku Dzieci Warszawy, 


Moment przed wręczeniem O. K. M. 


(od góry z lewej strony: p. prezes 


Ferdynand Borkowski przemawia). 


Wzrosć w př ów 


ze źródeł ustawowych w Funduszu Pracy 


Według ostatnich danych, wpły- 
wy Funduszu Pracy w bieżącym ro 
ku budżetowym wyniosły dotych- 
czas 127 milj. zł. wobec 131 milj. 
zł. w odpowiednim okresie ubiegłe- 

Nadwyżka 
budżetowym 


go roku budżetowego. 
wpływów w roku 
1937 — 38 — w stosunku do wpły- 
wów roku 1938—1939, wynika stąd, 
że w r. b. Fundusz Pracy opiera się 
prawie wyłącznie na ustawowych 
źródłach dochodowych, w małym 
tylko stopniu uciekając się do źró- 
deł nadzwyczajnych (pożyezko- 
wych). 

Jeżeli idzie o wpływy zwyczajne 
Funduszu Pracy, to wykazują onc 
znaczny wzrost w stosunku do ro- 
kn 1937 —- 88. -Tak więc naprzy- 
kład, opłary ustawowe na rzecz 
Funduszu są w roku bieżącym wyż 


sze o prawie 14 proc. niż w-roku 
poprzednim, wpływy z tytułu zabez 
pieczenia są wyższe o około 19 proc. 
Wzrost ten wynika przedewszyst- 
kiem ze wzrostu ogólnej sumy wy- 
nagrodzeń za pracę najemną, sta- 
nowiących podstawowe źródło wpły 
wów Funduszu. 

Należy również podkreślić prze- 
szło 85 proc. wzrost wpływów z 
tytułu spłaty rat umorzeniowych i 
odsetek za udzielone przez - Fim- 
dusz Pracy pożyczki na cele ren- 
townych inwestycyj. Pomimo pew- 
nego spadku sumy wpływów, za- 
kres prowadzonych akcyj przez 
Fundusz Pracy — uległ rozszerze- 
niu, co jest umożliwione dzięki ist- 
nieniu nadwyżek finansowych w la- 
tach ubiegłych, 


Do 80 proc. dojdzie w b. r. 


uTział Niemiec w handlu bułgarskim 


W. Sofji bawi niemiecka delega- | przedewszystkiem 


zakupu “ bułgar 


cja gospodarcza, złożona z 12 osób | skich artykułów rolnych przez Rze 


z dr. Landwehrem, 
współpracownikiem ministra 
Funka na czele. 

Delegacja ta przeprowadzić ma 
szczegółowe rozmowy w sprawie 
współpracy gospodarczej pomiędzy 
Bułgarją i Niemcami, która dotyczy 


najbliższym 
dr, 


szę. 

Według półoficjalnych doniesień 
ndział Niemiec w eksporcie Bulga- 
rji ma zwiększyć się do 80 proc. 
M. in. Niemcy zakupiły już całe 
zbiory roku 1939., 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 


jlutowo-dewizowej w Warszawie ten- 


dencja dla dewiz była mocniejsza, przy 
obrotach zwiększonych. Notowano: 
Amsterdam 287.85, Bruksela 89.55, 
Kopenhaga 110.60, Londyn 24.76, No- 
wy Jork 5.29.75, Oslo 124.45, Paryż 
13.99, Praga 18.08, Sztokholm 127.50, 
Medjolan 27.84, Zurych 119,45. Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.26, kanadyjskie 5.21.50, floreny ho- 
lenderskie 286.85, franki francuskie— 
13.93, szwajcarskie 118.95, funty an- 
zielskie 24.67, guldeny gdańskie — 
89.75, belgi belgijskie 89.30, korony 
norweskie 123.80 duńskie — 110.05, 
szwedzkie 126.85, marki fińskie 10.65, 
niemieckie srebrne 78, liry włoskie 
odcinki do 100 lirów 16,40. 
PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden 
cja była mocniejsza, zwłaszcza dla pa 
pierów państwowych, dla pozostałych 
zaś — utrzymana. Obroty większe 
41/3070 wewnętrzną. Notowano: 3%, in- 
westycyjna I em. — 86, serja 82, II 
em. — 86.50, serja 92.75 — 92,50 — 
93, 4%, dolarowa 42.50, 41/;%/, wewn. 
65.88, odcinki po 100 zł. — 66.13, 40/ę 
konsolidacyjna 66.50, drobne odcinki 
66, 5%, konwersyjna 69.75, 5%/, Kolejo- 


wa 67.50, 507, Warszawy z 1936 r. — 
73, 50%, Warszawy stare 77.88, 50%, Ło 
dzi z 1933 r. — 65.25 — 65.38, 41/33/6 
ziemskie 64.50, drobne odcinki 64.75, 
401, ziemskie 58.25, 41/:%/, ziemskie 
lwowskie 64.50, 5%, Radomia z 1933 


roku — 60, 8%, Radomia z 1933 r.— 
60, 8%» poż. szkolna Warszawy 79. 
AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja była 
zwyżkowa, zwłaszcza dla metalowych. 
Notowano: Bank Polski 133, Bank 
Handlowy 43.50 — 44, Cukier 33.50— 
33.75, Węgiel 33.50, Zieleniewski — 
12.75, Ostroweic 67.50, Starachowice 
48.50, Żyrardów 63.50 — 63. 

W obrotach  pozagiełdowych doko- 
nano następujących tranzakcyj: 3% 
renta ziemska odcinki po 5.000 zł-— 
55,50 — 57, po 1.000 zł}. — 55,50—57, 
po 500 zł. — 60, Rudzki 11.50 w pła- 
ceniu i 11,75 w zaofiarowaniu, 41/4%/ę 
1. z. Warszawy — 76. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. — 86. 
Inwestycyjna II em. — 86,50% 
Konwersyjna — 69,75. 
Wewnętrzna — 68. 
Konsolidacyjna — 66 
Dolarówka — 42,50 


(jmt) Sprawa kolonij jest wciąż 
aktualna. Madagaskar i Liberja, 
Peru i Angola—nazwy, które sta- 
ły się u nas ogromnie modne, 
bardzo często używane. Połska 
musi mieć własne kolonje. Jak 
się je zdobędzie — to mniejsza. 
Ważne, aby były. 

Kołonje! Jakże to pięknie brzmi. 
Mapy dalekich lądów, mórz i 
wysp, nęcą egzotyką, barwnością 
i bogactwem, po które — tak się 
to wydaje przynajmniej — wy- 
starczy się tylko schylić. 

A tymczasem tuż-tuż, pod bo- 
kiem, o miedzę prawie od War- 
szawy, od Białegostoku, olbrzymi 
teren mogący ziścić najśmielsze 
dążenia kołonizatorskie, leży od- 
łogiem, poprostu się marnuje 
wraz z wszystkiemi swemi boga- 
ctwami i możliwościami rozwo- 
, Jowemi. 
| Ten teren — ło Polesie, prawie 
idziesiąta część Rzeczypospolitej, 
| większa od Belgji i Hołandji, nie 
[wiele co mniejsza od Szwajcarji. 
|Kiedyś, w czasach przedrozbioro 
|wych ziemia ta obfitująca w zwie 
rzynę, ptactwo wodne i ryby no- 
siłą nazwę Śpichlerza Wielkiego 
Księstwa Litewskiego. Dziś, nie- 
stety, jest to najbardziej upośle- 


dzona, najbardziej gospodarczo i| 


kulturalnie zacofana — Polska B. 

Jaki jest stan Polesia? 

Bardzo dokładny jego opis znaj 
dujemy w memorjałe, złożonym 
niedawno władzom przez Towa- 
rzystwo Rozwoju Ziem Wschod- 
nich. 

A więc — Polesie ma najrzad- 
szą w Polsce sieć komunikacyjną, 
a na dwóch trzecich mniej wię- 
'cej swego obszaru nie posiada | 
nawet żadnych dróg bitych. Nie 
ma dalej już nie tylko fabryk, á- 
le nawet większych warsztatów | 
rzemieślniczych. Ma zato też naj- 
większy w Polsce procent nie- 
użytków. Nie ma Polesie wła- 
snych kapitałów ani prywatnych 
ani samorządowych. Ma zato naj 
większy znów w kraju odsetek 
,głodującej ludności wiejskiej i 
także największy, bo aż 23-vro- 
'eentowy odsetek dzieci nie obję- 
tych przez szkołnictwo powszech- 
ne, Niema nauczycieli, niema izb 
|szkolnych, Cóż więc dziwnego, że 
janaliabetyzm jest tu prawie nie 
do wytępienia, że nie umieją dziś 
czytać i pisać nawet ci, których 


tej sztuki mozolnie nauczono wf. 


wojsku. 

Co trzeba zrobić, aby ten stan 
się poprawił? To samo, co mu- 
sielibyśmy zrobić w wypadku, 
gdyby gdzieś przyznano nam ja- 
kieś kołonje egzotyczne. Inwesto- 
wać, inwestować i jeszcze raz in- 
westować, 

Ulepszenie komunikacji kołe- 
jowej i budowa dróg — to chyba 
pierwsza i najważniejsza sprawa. 
Od tego trzeba zacząć. A w tym 
kierunku nie robi się nic, albo ty- 
le co nic. 

Oto przykład. 

Przed 15 łaty stwo 
poleskie wysunęło postulat zbu- 
dowania kolei wąskotorowej na 
odcinku Kachocka — Woła — 


Labteszów. Odcinek nie miał być 
zbyt długi. Chodziło załedwie o 
23 kilometry. Ale ten nie wielki 
stosunkowo odcinek miałby ol- 
brzymie znaczenie lokalne. Ile 
miałby wynieść koszt tej ważnej 
inwestycji? Też skromanie. Obli- 
czano go na niespelna półtora 
miljona złotych, 

Zdawałoby się, że na tyle je- 
szcze możemy sobie pozwolić. 
Tymczasem — nie. Piętnaście lat 
minęło i tej kolei, o którą tak pro 
siło Polesie do dziś dnia nie wy- 
budowano. 

Z meljoracją sprawa przedsta- 
wia się też nie lepiej. Odwieczne 
nieużytki, bagna, mokradła bez- 
leśne nadal pozostają w takim 
samym stanie, w jakim się znaj- 
dowały od początku, od tego 
dnia, kiedy ziemia wyłoniła się z 
chaosu. 


Z Częstochowy 


Ćwierć milj. na kredyty 
(Przydział dla Częstochowy z funduszów B. G.K. 


Z kontynentu kredytowego B.G.K.| będą objęte również remonty więk- 
-| szych domów o przeważającej licz- 


na akcję budowlaną w r. b. 
chowa otrzymała 250.000 zł. 

Kredyty budowlane udzielane bę- 
dą na finansowanie budowy tylko 
mieszkań małych, zawierających 
najwyżej 3 pokoje i kuchnię; po- 
nadto akcją kredytowo-budowlaną 


W uroczym zakątku wiejskim 


będą się kształcić przyszli 

W starej miejscowości Kopiec, 
położonej o 12 kilometrów od Czę- 
stochowy, odbyło się uroczyste po- 
święcenie i otwarcie Uniwersytetu 
Katolickiego. 

Jest tam piękny majątek ziemski, 
posiadłość księży Salezjanów, ofia- 
rowana w zapisie przez małżonków 
Babickich, 78 ha. ziemi, piękny 
dwór, dobrze utrzymane zabudowa- 
nia, młyn, wielkie stawy składają 
się na imponującą całość. W tym 
to uroczym zakątku z inicjatywy ks. 
biskupa dra T. Kubiny, przy pomo- 
cy poważnej zapomogi finansowej 
samego inicjatora, utworzono Kato- 
licki Uniwersytet Ludowy, pierwszy 
w djecezji, którego prowadzenie po- 
wierzono księżom Salezjanom. 

Aktu poświęcenia siedziby Uni- | 


Z Kiele 


Wobec groźby tyfusu—ostre pogotowie 
Rodziny chorych w obozach izolacyjnych 


Wojewódzkie władzę sanitarne w 
Kiełcach, pragnąc przyśpieszyć wy- 
gaśnięcie duru plamistego w woj. 
kieleckie, wydały zarządzenie utwo- 
rzenia w Chęcinach pod Kielcami i 
w Miechowie obozów izolacyjnych 
dla pomieszczenia rodzin, których 


Z Wilna i z Kresów 


Czy ten stan musi trwać już Przed wydziałem odwoławczym 
wiecznie? Czy doprawdy nie mo-| sądu okręgowego w Lidzie stawał 
żemy się zdobyć tu na inwesty-| 10 marca r. ub. Mikołaj Ispałotow, 
cje; któreby temu zabiedzonemu, yur aar Sąd skazał go 
nieprodukującemu zakątkowi da- A 
ły nareszcie możliwość jakiegoś Peer rpa 
innego, choćby odrobinę współ-| ;_: 
cześniejszego, zeuropeizowanego| “Został za to pociągnięty do odpo- 
bytowania? 

Nie zapominajmy, że chodzi tu 
nie tylko o dobro Polesia. Ta 
sprawa ma znaczenie znacznie 
szersze, ogólnopolskie, ogólno-| Na stacji Głębokie podczas ma- 
państwowe. Przecież ten wielki| newrowania pociągu mieszanego 
obszar nie produkujący, nie bio-| przy jednym z wagonów osobowych 
rący udziałi w spożywaniu dóbr, | urwała się prądnica, która przy dal- 
wytwarzanych w innych dzielni- aein wagonów spowo- 
cach kraju — to olbrzymi ciężar. bić EC 
Posiadanie tego obszaru w dzi- 
siejszym jego pierwotnym sł 
drogo nas kosztuje. 

Czy nie czas już zwrócić nare- 
szcie uwagę na te sprawy? 


zwrotnicy pod 
iegnącemi wagonami, wskutek cze- 


bez przerwy pod kierownictwem pro 
kuratora Popowa. W ostatnich 
dniach władze śledcze ujawniły no- 
budowlane we szczegóły w tej sensacyjnej spra 


wie, Aresztowano kilka osób, a m. 


bie małych mieszkań, 

Pierwszeństwo w uzyskaniu kre- 
dytów budowlanych mają ci, którzy | w rejonie Oran rozgromiono szajkę 
będą budowali domy mieszkalne, | przemytników. Aresztowano 7 osób 
zaopatrzone w schrony i pomiesz-| na czele z niejakim Józefem Mir- 
czenią dla obrony przeciwgazowej. 


W okolicach Postaw urządzono 
wielką obławę na wilki. W polowa- 


ludowi działacze katoliccy 


dk kady dokonał ks. biskup Ku- n a NOA DARY WIC 
ina, wygłaszając podniosłe przemó- y 
wienie, w którem podkreślił, że ce- Z Wybrzeża 


lem Uniwersytetu jest wszechstron- 
ne kształcenie stowarzyszonej mło- 
dzieży katolickiej męskiej z tem na- 
stawieniem, aby wykształcony tu in- 
teligent powrócił na wieś, jako o- 
świecony działacz społeczny i kato- 
ticki. (s) 


Czarna śmierć czyha 


Ostatnie burze, szalejące na mo- 
rzu, spowodowały wyrzucenie przez 
fale odłamków skamieniałych drzew, 
jakie znajdują się na dnie morza u 
brzegów przylądka Rozewskiego. U 
brzegów przylądka przy niskim po- 
pod ziemią ziomie wody można zauważyć wy- 

c stępujące z dna morskiego skamienia 

W szybie kopalni „Krystyna“ w | łe pnie drzew, które sięgają aż do 
Pankach pod Częstochową, poniósł | samej plaży, a z drugiej strony, t.j. 
śmierć wskutek przysypania ziemią , od morza dochodzą do tamy, zabez- 
górnik Bronisław Kapicki, lat 55, | pieczającej brzeg przed dalszem ob- 
zamieszkały we wsi Pacanów. (s)| suwaniem się. 


Rybacy utrzymują, że pnie drzew 
Z Pomorza 


W Chęcinach obóz taki już utwo- 
rzono i znajduje się pod ac le- Niezbyt miłe chwile przeżyli czte- 
karza, przysłanego z Warszawy, rej złodzieje zamknięci w lodowni 

Zakazane są targi i jarmarki w) rzeźni miejskiej w Bydgoszczy. 
Chęcinach i Miechowie oraz utrzy-| Po złożeniu mięsa do lodowni 
mano zakaz zatrzymywania się au-| przez rzeźników, zakradli się do 
tobusów pasażerskich w tych miej-| wnętrza czterej złodzieje. Włamali 


JAK ŻY VE KRA 
Brak dróg i kolei, brak fabryk i warsztatów 


Polesie — najbardziej upośledzona z maszych dzielnie 


(Celny rzut butem na sali rozpraw 


i Sad zaapiikował „sportowcowi”" 5 lat wiezienia | 
wiedziałności z art. 133 par. 1 1% 


W d: 


| thmurz 


skazał go na 5 lat więzienia. f ©padacr 
16 b. m. sąd apelacyjny zai 
dził wyrok I instancji. 
powiadał z wolnej stopy, gdyż 
bywał na „urlopie więziennym: 
wierdzeniu 


Po 


zat 


wyroku p 


Zmowu katastrofa na torze 
W Głębokiem wykoleił się pociąg 


go wykoleiły się 3 wagony. W 
ków z ludźmi nie było. Po 

niu wykolejonych wagonów z P 
gu i przesadzeniu 


cią 
kierun 


wyruszył w dalszą 
ku Królewazczyzny. 


— 


anie ROWE aresztowania w związku z sensacyjną spróń 


Dalsze dochodzenia w sprawie banku Bunimowia!, 
Dochodzenie w sprawie afery de-| in. i głównego kasjera banki * 
wizowej w banku Bunimowicza trwa | szewskiego. ; 


Obecnie w więzieniu ma 


kach znajdują się wszyscy 
renci banku Bunimowicza na 
z dyrektorem Sz, Kaszukiem, 


dlarze 


Żydzi. 


BFA lich, ww di iah 


W wyniku obławy zastrzelono 4% i 


ki oraz zraniono wilczycę. 


Skamieniały las na dnie Bałtyku 


Groźna przeszkoda dla rybaków kaszubskić 
skamieniałego lasu 


przestrzeni z górą 300 


w głąb morza i wskutek tego sb” 
wią dużą przeszkodę poł 
ryb, gdyż sieci zaczepiają 3 


i bardzo łatwo się niszczą. 


twarde 


jak kamienie. 


ciągną 


dla 


Sacharyna, tytoń, no i oczywiście zapalniczki 


Walna rozprawą straży granicznej z przemytnika 


Na pograniczu polsko-litewskim czunasem.  Przemytnicy upeat 


przemyt sacharyny, tytoniu i; 
niczek, Odbiorcami byli trzej 


w 


E 


U 
(| 


Podwodny las przy brzegach 


W 
zewia stanowi os% 
wość wybrzeża. W szczątkach M 


skamieniałego lasu rozró 


największą 


gatunek potężnych dębów, 
grabów, 


Temperatura gwałtownie 


padać. 


Złodzieje postanowili 
swego procederu i wyjść. 


źnić 


bukóf 


Mroźna pułapka dla złodziejów 
Nie udała sie konkwistadorska wyprawa do chodal, 


ras 


Tym 


sem z przerażeniem stwierdzili, 


wszystkie drogi wyjścia zostały 


członkowie zachorowali na tyfus pla 
misty, 


Z Radomia 
Na mróz w nocy wypędził matkę-staruszkę 


Wyrodnym synem zajął się prokurator 


90-letnia_ mieszkanka Rocomisni ruszka przeniosła się do syna pra- 
Antonina Bednarczykowa, była na! cownika warsztatów kolejowych w 
utrzymaniu córki Marji Gruszczyń- Radomiu. Syn niechętnie udzielił 
skiej, pracownicy fabryki mebli, za- | matce schronienia i po dwóch ty- 
rabiającej 60 złotych miesięcznie. j| godniach wraz z żoną wypędził w 
Gdy Gruszczyńska zachorowała, sta nocy staruszkę z domu. Starowiną 
zz się sąsiedzi. 
ależy dodać, że Bedna kowa 
oddała synowi swoje SARR kén 
kanie gdy się żenił. Po kilku dniach 
powróciła do syna i poczęła go bła- 
gać, aby ją przyjął, wyrodny syn 
jednak kazał matce iść do opieki 
społecznej. 


scowościąch. | 


dzialności 
sił gotowość zaoptekowania się ma-i 


się oni kolejno do poszczególnych 
przegród rzeźnickich, odcinali ze 
zmagazynowanych tam sztuk po kil- 
ka kilo i przenosili to do wolnej 
przegrody, skąd rano zamierzali 
mięso wywieźć. W tym czasie lo- 
downia została zamknięta i dozor- 
cą uruchomił aparaturę chłodzącą. 


dł 
cięte. Nie było innego sposobu, dj 
alarmować dozorcę i tem sa) 


zdradzić swą obecność w chio% 


Złodziejską czwórkę 


a sąd grodzki w Bydgoszczy 


kował uczestnikom lodowej 
wy po pół roku więzienia. 


zast 


Panie wojewodo! Autostrada zarosła trawą 


a my nie mamy pracy—wołają bezrobotni 
Czterystu bezrobotnych z gminy, ści. Bez zapewnienia każdej rod 
bezrobotnego możliwości byto 
nie może być mowy o skut 


Lubichowo, pow. starogardzkiego o- 
głosiło wzruszający list otwarty do 
wojewody pomorskiego. 
„Dowiadujemy się — piszą w tej 
odezwie bezrobotni — że w r. b. nie 
będzie budowana autostrada War- 
szawa — Gdynia na naszym odcin- 
ku. Naskutek wstrzymania tej bu- 
dowy, byt rodzin naszych zostanie 


zagrożony. Trudno zrozumieć poło- 
żenie mas bezrobotnych tym, któ- 


i dachu nad głową. 


Sprawa dalszej budowy autostra- 


owy skazał go na 3| dy na gdcinku Osiek — Lubichowo 
miestące aresztu z zawieszeniem ka-' -— Zblewo powinna być traktowana 
dwa lata, jako sprawa o wyjątkowej domiosl» 


ratunku 


dła nas. 


Prosimy tą drogą Pana woje 
dę Pomorskiego o danie inicjat/y 


W obliczu tej prawdy, jaką 


pisaliśm 


y, 7 racamy 


się do 
Wojewody z gorącym apelem, 
łynąć 


czył łaskawie wp na poł 

ne czynniki, aby nam dano y 

przez uruchomienie w sezonie p 

dowlanym dalszych prac oł 

dowie sutostrady na 

- Lubichowo — Zblewo", 1966 
Odcinek, ywr "y 


pokryły chwasty i trawa. Pasie 


DĄ sin bydła, 


wyp” | Ne 


| kierunk 


fair i 
Hala: 
Na, ul. Q 


SR 


HEAR 


] 


Adm * 


| STYCZEŃ 
SRODA 
Kat. św. Piotra w Rzymłe 
Ws. sł. 7,35. Z. 15,57. 


POGODA NA DZIŚ 
a |. W dalszym ciągu pogoda. stosun- 
{owo ciepła, przy zmiennem za- 


| urzeniu nieba i nieznacznych 
. SM Umiarkowane wiatry z 
ai i 'w południowych. 
ŁOT p A 
à | W teatrach 
Wielki: „Faust 
Narodowy: „Giube ryby”. 
Polski; ,, k R 
Mały: „Temperamenty”*, 
Nowy: „$y ładunek”. 
Letni: ,, e Gene”, 
Malic. (Karowa 18): „Poprostu 
Miguela de Unamuno. 
tr Malickiej (Marsz. 8): „Pani Bo- 


Malicką. 

d um: Przedstawienie zawie- 

7 Tea: artek premjera. 
5 1 eralny: „Dom warjatów”. 

‘ btudje  Dramatyerae (Nowy 

' „Gwiazdka w Studjo'. Pocz. © 
ły 515 wiecz. Przedstawi w piątki, 
TT y l niedziele, 

a oj Wielka Rewja: Przedstawienie za 

Serra a sobotę premjera. 

Peta”, arszaweki: „Kochajmy zwierzę- 


Mokotowska 78): 


Qui Pro Que (Cukiernia Ziemia®- 
uL Mazow 1 „elka czwórka”. 
Beduty; Codziennie o 8 wiec. 
mi przeępióreczka* x „uljuwsem 


(k | Dan 
| RZN a 

Pani Adama Polewki. 
k eny (Narbut- 
a Ouz. 7 w 


i Yrk Stanie ż - 
| krainie lęgi, Premjera świąteczna: 


dozy FORMACJE O FILMACH 
OLONYCH DLA MŁODZIEŻY 


` ELEFON 7-11-25. 
W kinach 


; „żebrak w purpurze”. 
* „Ludzkie p z 


Casing; ANJA Antonina”. 
Loptol; „Serce matki” 

ry, i „Chicago. 
Elite Miłość w dżungli” 


| ef 
LP „Symtonja młodości” „stepy 


È ? 

4? PIZA: „Walka o szczęście”. 
Helioq; omnia; „Więzienie bez krat”, 
Hollywos pęd Gaweł". 
Popma aawo kobiety". 


Nowa Stiwy”, 
kmra Tombola; 
d Palladia rOnion 
Peti um: „Powrót o świcie”. 
yaaa Dzisiaj i zawsze” i „Mil- 


Rial oo Duaniana melodja". 
5 EPAIA 
Itani Długa » „Haika” 1 


Bengali" 
Czau. 


„Ten, którego ukochą- 
e szczęście”. 


ASE 


„Miłość na 


z Shirley 
n 


Śe RE 


Sa 


miny niepopelnione”, 
Wilczur”, 


i rodzice rozwodzą eilę”. 


W TEATRZE NARO- 
DOWYM 


Premjera Teatru Narodowego 
nizacja najświetniejszej ko- 
ego „Grubych ryb”, w reży 
Dażwigy T ESY, pierwszo- 

ami obsady zgodnie 
Me Polski je komedji j 


3 


a 


a. 


„Grubych ryb” $ 
yb tworzą: 
dziisławaki, Dulęba, Zełwero- 


i, Fritsche i in, 
E 


SANS GENE” W TEATRZE 
Nowy LETNIM 
y UKCES EICHLERÓWNY 

Głotną p] STĘPOWSKIEGO 
feno prs medja Sardou „Madame 
m, 'atajitaWiona świeżo w Teatrze Le- 
is wny oro Ay zma areny 
RO 9 unoszy - Stępowskiego. 

wykonawcy ról głównych, jak. i 


Są przed > 
Publiczności: 77h owacyj 


Piękna, POWODZENIE „MASKARADY” 
toe stupa T Uszająca, wspaniale wysta- 
iiet ki PE Iwaszkiewicza o Aleksan- 

awem da e „Maskaradą”, dojdzie 
U Przeds Ugiego jubileuszu, osiąga- 
iry lègo ca tawień. Widownia Teatru 
Jęcie szt wieczór zapełniona po brzegi, 
Ycznę Uki i wykonawców — entu- 


GQ | 


' 


k 


SE 
łe grz SPÓR 
m 


ARS 3 


„TEMPERAMENTACH” 
TEATRZE MAŁYM 


boat! Przekrocz. 
k onych 30 przedstawień 
ki omedją „Nańukowa” 3 Cwojdziń- 


zo 
dzenie; mperamenty”, ma szalone po- 
była poległa : „gobote u odział 
ro: nieta j na zin 
wodzeną poczęciem przedstawień. Takiego 
beż nie osiągnęła" dawno żadna ze 
wionych w teatrach 


stołecz- 


A ASS" 


A 


a FILHARMONJI 

„ dn. 20 stycznia, o godz. 

punktualnie odbędzie się ty 

symfoniczny z udziałem Or- 
dyrep harmonji Warszawskiej 

kiego ; (CJA Mieczysława Mierzejew- 

manego pianisty Mikołaja 


Won 
(Ex 


sA. 


AR 


AE 


; a programu zawiera 
Sk Mabin o Symfonja 8 
Fis-moll. 
część; 
u C-moll na fo 

stęp i „Śmierć Isoldy* 


ASO 


> 
= 


na Pierwszej Sce- | 


Sans ; 


Po 60 złotych pensji miesiecznie 


Muzycy Filharmonii walczą o swój byt 


Dnia 26 b. m. w komisji bu-| tyści-muzycy za swą wyczerpującą mu, ażeby w, najbliższych posiedze- 


dżetowej sejmu rozpatrywany 
będzie budżet Departamentu 
Sztuki M. W. R. i O. P. przy- 


czem w preliminarzu znajduje się 
suma pół miljona na Operę, zaś 
Filharmonja warszawska jest zu- 
pełnie pominięta. W związku z 
tem Stowarzyszenie artystów or- 


kiestry Filharmonji 


skierowało 


do ministrów Skarbu i Oświaty 


memorjał, w którym m. in. czy- 


tamy: 

W roku zeszłym na terenie ciał usta 
wodawczych odbyła się wspólna kon- 
terencja, złożona z przedstawicieli re- 
prezentujących wogóle 


cji było znalezienie możliwości polep- 
szenia bytu członków Orkiestry Fil- 
harmonji Warszawskiej. 

Osiągnięcie tego celu miało być zrea 
lizowane na terenie Sejmu i Senatu 
drogą otrzymania subsydjum. 

Zdawało się, że miarodajne czynni- 


ki w budżecie na rok 1939—40 uwzgłę ; 
dni} pozycję Orkiestry  Filharmonji | 


Warszawskiej. 

Niestety, nie zrealizowano starań 
; Orkiestry Filharmonji, tem samem je 
dynej reprezentacyjnej Orkiestrze w 
Polsce wyrządzono krzywdę, gdyż Or 
kiestra Filharmonji Warszawskiej od 
|87 lat kultywuje i reprezentuje mu- 
zykę symfoniczną w Polsce, 
Członkowie Orkiestry, zasłużeni ar- 


sztukę, gdzie 
|podstawą i przedmiotem tej konferen- 


Śmiertelna katastro 


nerwy pracę otrzymują skromne wy- 
nagrodzenia (miesięcznie od 60 zł. — 
180). 

Tak skromne wynagrodzenie człon 
kowie orkiestry pobierają w okresie 
sezonu, trwającego zaledwie 8 mie- 
sięcy. Z dobrodziejstw Ubezpieczalni 
w letnich miesiącach korzystać nie 
mogą i nie pobierają zasiłków. 


Orkiestra Filharmonji Warszawskiej | 


jest bezwzględnie jednym z najlep- 
szych zespołów europejskich, o czem 
często czytać można w prasie zagra- 
nicznej, co też stale potwierdzają naj 
wybitniejsi kapełmistrze o światowej 
sławie. 

Reasumując, Stowarzyszenie Arty- 
stów Orkiestry Filharmonji Warszaw- 
skiej zwraca się z gorącą prośbą do 
JWPanów Marszałków Senatu i Sej- 


niach budżetowych w Sejmie, Senacie 
zechcieli uwzględnić w rozplanowaniu 
budżetu Min. W. R. 1 O. P. pozycje 
dla Orkiestry Filharmonji Warszaw- 
skiej. 
() Zarząd Stowarzyszenia Art. 
Ork. Filharmonji Warszawskiej 
ROMUALD ADAMSKI 
CZESŁAW BEM 
JAN TOBIASZ 
W pełnej godności i spokoju for- 
mie memorjał powyższy obnaża 
|tragedję członków placówki arty- 
stycznej, której doniosłość dla 
kultury polskiej jest niewątpli- 
| wa. Od 60 — 180 zł. pensji przez 
| 8 miesięcy w roku! To nie wyma- 
ga komentarzy. 


Ciekawa impreza karnawałowa 


„Bał K 


W dniu 5 lutego r. b. odbędzie się 
staraniem Sekcji Literackiej Zjedno- 
czenia Kobiet wielki bal pod nazwą: 
„Wystawa Książek“. Będą 
to książki wyłącznie z literatury pol 
skiej, które ukażą się publiczności 
jako ich upersonifikowane tytuły. 
A więc nie postaci bohaterek lub bo- 
haterów, lecz tylko tytuły, jak na- 
przykład: „Pan Wołodyjowski“, 
„Hetman Ukrainy“,  „Kordecki*, 


fa na prze eżdz:e 


T zabity = 7 ramnech 


Straszna katastrofa samochodo- 
wa wydarzyła się wczoraj na szo- 
sie między Skarżyskiem a Stara- 
chowiteami. 

Siedmiu inżynierów, zamieszka- 
łych w Warszawie, a pracujących 
w Starachowicach, przyjechało, jak 
zwykle, o 6-ej rano do Skarżyska 
i czekało na kolejkę, idącą do fa- 
bryki Starachowickiej. Ponieważ ko 
lejka nie nadjeżdżała, zatelefono- 
wano do fabryki po auto. 

W niedługim czasie przybył sie- 
dmioosobowy Buick Zakładów Sta- 
rachowickich, do którego wsiedli in 
żynierowie: mjr. emer; Józef Ol- 
szewski, mjr. Bohdan Żukowski, 
kpt. w stanie spoczynku Tomasze- 
wicz, mjr. w stanie spoczynku Mro 
czkowski, Cytracki, płk. w stanie 
spoczynku Czesław Kunert oraz 
płk. Spychała. 

Auto pędziło z szybkością 110 


klm, na godz., było ciemno, mżył 
drobny deszczyk. 

O godz, 6.30 samochód znalazł 
się przed przejazdem kolejowym 
akurat w chwili, gdy nadjeżdżał 
pociąg towarowy i dróżnik spusz- 
czał szlaban. Szofer nie zdążył za- 
hamować i żelazny drąg runął na 
dach auta. 

Karoserja została rozbita, a sie- 
dzący przy kierowcy inż. mjr. Ol- 
szewski poniósł śmierć na miejscu. 
wskutek zgniecenia czaszki. Inni pa 
gażerowie doznali różnych obrażeń 
ciała, najciężej poranionym jest kie 
rowca. Przewieziono ich do-szpita- 
la w Skarżysku. 

Na miejsce wypadku przybyły 
natychmiast władze sądowo-śledcze. 

Ś. p. inż. Józef Olszewski, emery- 
towany major, osierocił żonę i tro- 
je dzieci, mieszkających w War- 
szawie. 


siążki” 
Hrlsskólka», „Głowy do pozłoty“ 
itd., itd. 


Za najdowcipniej oraz najlepiej 
przedstawiony tytuł książki Komi- 
i tet Organizacyjny wyznaczył 3 na- 
|grody. Również przyznana będzie 
nagroda temu, kto odgadnie naj- 
większą ilość zaprezentowanych na 
balu tytułów książek, 


Od owego dnia, w którym książki 


l] 


dzieli nas jeszcze blisko miesiąc, 


f 
| ki i Warszawiacy pogłowili się nad 
| najdowcipniejszem i najlepszem u- 
personifikowaniem tytułu książki, 
jaki będą chcieli przedstawić. 


A warto, gdyż „Wystawa  Ksią- Só? 
żek“ będzie zabawą, o której mówić po Z 


będzie i interesować się nią cała 
kulturalna Warszawa. 


RECITAL FORTEPIANOWY 
W KONSERWATORJUM 


Znakomita pianistka amerykańska | mowi — 


STELL ANDERSEN, która na ostat- 
nim koncercie w Filharmonji odnio- 
sła wielki sukces artystyczny, wystą- 
pi w sali Konserwatorjum z własnym 
recitalem 
dn. 21 b. m., o godz. 20,15. Na zapro- 
szenie Prezydenta Roosevelta, dn. 1 
grudnia r. ub. ANDERSEN dała kon- 


ożyją i wejdą na salę balową — | Sława Gogojewicz. 1,20 „Droga 


dość czasu, aby piękne Warszawian- | środku 


Radijo 


SRODA, 18 stycznia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 
8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11.16 Płyty. 11,57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 
15,00 „Nasz koncert” — audycja muzyczna, 
15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik po- 
południowy. 16,05 Wiadomości gospodarcze. 
16,20 Dom i szkoła. 16,35 Gabrjel Faure: 
Sonata A-dur, op. 13. 17,00 „Z motyką ns 
słońce". 17,15 Fragmenty dawnych a nie- 
zapomnianych oper. 18,09 Audycja dla wsi. 
18.30 „,Nasz jezyk". 18.40 „Dyskutujmy”', 
19,00 Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje 
informacyjne. 21,00 Opowieść o Chopinie: 
„Preludja'”. 21,45 „Poezja wieku złotego”, 
22,00 „Folklor różnych krajów”. 22,45 
sztof Willibald Gluck: Uwertura do opery. 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczoruego. 23,05 Wiado- 
mości z Polski w języku angielskim. 


nn 


ŚRODA, 18 stycznia 


11,00 „„Lwów zawsze wierny** — au- 
dycja dla szkół. 
17,00 ..Z motyką na słońce — prof. 


Henryk Mościcki. 
17,15 Fragmenty dawnych a nieza- 
pornnianych oper. 
18,40 „Tolerancja a 


fanatyzm — 
dyskusję z 


ai Joanna Kunicka, 

21,00 Opowieść o Chopinie: Preludja. 

21,45 „Satyrycy renesansowi'—prof. 
Krzyżanowski. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14,00 Trio P. R. 15.00 Uwertury operetko- 
we i walce. 16,00 Ryszard Wagner: Fra- 
gmenty z opery ,.Tannhiluser'. 16,40 Wia- 
domości sportowe. 16.45 Parę informacyj. 
16,560 Kącik solistów. 17.10 Pogadanka ak- 
tualna. 17,20 Pogadanka spoleczna. 17,25. 
życie ku uralne stolicy. 17,40 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 21,05 Muzyka taneczna (pły 
ty) 22,00 Eksperymentalny Teatr Wyobra- 
tbi. 22,40 Arje operowe. 23,05 Warjacje in- 
strumentalne (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 WOS z 
łoper, operetek i baletów polskich, 0,45. 
Dzienni zyku polskim i angielskim, 


| "i 
1.00 Co słychać w sporcit polskim — poga- 
danka w języku ansio.skim. 1,05 Śpiewa 
rzez wieś” 
— fragment z powieści. 1,80 Nasze pieśni 
i tańce (płyty). 2,00 „Warszawa leży w 
Europy” — pogadanka. 2,10 Muay- 
udowa. 
CZWARTEK, 19 stycznia, 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „„Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 
Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dlą 
11,30 Płyty. 11,07 Sygnał czasu i 
Krakowa. 12,03 Audycja południo 

15.00 Wzajemna pomoc u zwierząt 
— pogadanka dia młodzieży — wygł. St. 
Kubicki. 15.15 „„Wszystko dla mojego dziec 
ka" — djalog w opracowaniu Ireny Chmie 
ieńskiej. 15.50 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik południowy. 16.05 Windomości go 


s arcze, Spółdzielcznść — odczyt 
la liceów — wygl. Stanisław  Thugutt. 
16.40 Koncert z Katowic. 17.00 Goście zi 


gł. dr. Jan Sokolowski. 17.10 
Koncert z Poznania. 17,45 Pogadanka spor- 
towa. 18.00 Audycja dia młodzieży wiej- 
skiej. 18.30 Muzyka ludowa i jej wpływ 
na muzykę artystyczną — gawęda muzy- 
czna w opracowaniu prof. Bronisława Rut 
kowskiego. 19.00 Koncert rozrywkowy ze 


fortepianowym, w sobotę, | Lwowa. 20.35 Audycje informacyjne. 21.00 


„Pochodnie wieków” — „święty Tomasz z 


3 Akwinu' — w oprac. ks, Piotra Chojnac- 


kiego, prof. U.J.P. 
Maurycego Janowskiego. 


21.30 Pieśni w wyk. 
21.50 Muzyka ta- 


cert w Białym Domu, co świadczy o| neczna. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostat- 


wysokim poziomie artystycznym pia- 
nistki. W programie: Chopin — So- 
nata b-moll, Scherzo h-moll, 2 Etiu- 
dy oraz szereg utworów Couperin i 
Brahmsa, m. in. Ballada g-moll, 3 
walce, Capriccio. 


„Madame Sans Gene” 


W. Sardou w Teatrze Letnim 


Podobno istnieje jakaś wiedeńska 
przeróbka muzyczna „Madame Sans 
Gene*. Z tańcami, muzyką i śpiewem. 

Podobno dyrekcja Teatru Letniego 
miała zamiar taką właśnie „umuzy-= 
kalnioną* „Madame Sans Gêne“ grać 
w Warszawie. Podobno powierzono jej 
„adąptację* znanemu na gruncie war- 

|szawskim  „specowi”* od tego rodzaju 
przeróbek. Podobno rolę tytułową grać 


szych aktorek komedjowych, obdarzo- 
na do tego specjalnemi zdolnościami 
wokalnemi. 

Podobno wreszcie cała ta projekto- 


udała i rzecz cała została odłożona ad 
acta: Na szczęście Teatr Letni gra 
„Madame Sans Gêne“ w jej zwykłej 
formie, bez śpiewów, tańca i muzyki. 

Na szczęście — bo „Madame Sans 
Gene", jeżeli się-ją już wogóle gra, 


miała w tem ujęciu małżonka owego | 
Lesz- | „speca“, jedna z naszych najznakomit- | 


wana adaptacja warszawska się nie' 


trzeba i można grać jedynie jako ko- | 


medję Wiktoryna Sardou. Mimo pozor 
nej błahości ma przecież „Madame 
Sans Góne'* swoją bardzo wysoką war- 
tość gatunkową — chociażby jako ten 
wzór i szkoła, w której wielcy mistrze 
dramatu europejskiego — między in- 
nymi „niejaki“ Ibsen — uczyli się tru 
dnego rzemiosła teatralnego. Ta świe- 


nie pasali gęsi, nie uczyli w zapadłych 
wioskach w szkołach powszechnych, 
nie borykali się z nędzą, nie cierpieli 
niedostatku. Snobizm i śmieszność 
ludzka to są rzeczy wieczne — nieza- 
leżnie od tego, czy realizują się one w 
postaci „szlachty“ pierwszego cesar- 
stwa we Francji, czy na dworach róż- 
nych dyktatorów XX wieku. 

Wznowienie „Madame Sans Gene" 
w jej nieskażonej żadną  „adaptacją* 
postaci jest zresztą i dlatego dodat- 
niem w naszem życiu teatralnem zja- 
wiskiem, iż dało Warszawie okazję zo- 
baczenia jako madame Sans Gêne 
Ireny Eichierówny. 

Pod względem aktorsko-teatralnym 
eksperyment to niesłychanie interesu- 
jący — chociaż na pierwszy rzut oka 
mógłby się nawet wydać niebezpiecz- 
ny. Głęboki, dramatyczny głos Eichle- 
równy, łamiący się często w tragicz- 
nych tonach i półtonach, kojarzy się 
w świadomości widza tak wyraźnie z 
dramatem lub tragedją — iż nieuprze 
dzony widz z trudnością łączy go z 
koncepcją komedjową. Mimo to rola 
Katarzyny Hiibscher jest nowym wiel 
kim triumfem  Eichlerówny. «W tej 
wielkiej tragiczce tkwi pierwszorzęd- 
na aktorka komedjowa — i to jest 
może w jej talencie najciekawsze i 


tna komedja skrzy i dzisiaj całym bła | najbardziej fascynujące. Jako madame 
skiem swej znakomitej roboty, znako- Sans Gene uniknęła przedewszystkiem 


micie przeprowadzoną akcją, dowci- | Eichlerówna szarży i przesady, 


pem sytuacyj, plastyką postaci. Wi- 


tak 
groźnych w tej właśnie roli. Miarą te- 


działo się ją już tyle razy — i ciągle, go jest zawsze scena początkowa ak- 
jeszcze interesuje, bawi, a chwilami, | tu I, scena lekcji ukłonów, którą tak 
trochę w wielkiej tajemnicy przed: łatwo jest przesolić i przejaskrawić. 


wszystkimi — wzrusza. 


Eichlerówna ani na chwilę nie traci w 


„Madame Sans Gene" nie pozbawio- | niej jakby wewnętrznej godności: jest 


ną jest przytem i dzisiaj bardzo ostre- 
|go posmaku aktualności. Swoich poli- 
| tycznych nowobogackich ma każda e- 
| poka — może przyszły jakiś komedjo- 
pisarz, który za wesoły temat swoich 


,fars czy komedyj obierze sobie nasze į tego stopnia, iż nie 
pokaże w  krzywem | wzruszeniu Napoleona. Niektóre drob- 
różne | ne powiedzonka Eichlerówny wypadły 
— Koncert fortepia- , współczesne ministrowe, różnych wiel- | iście po mistrzowsku. W akcie pierw- 


smutne czasy, 
zwierciadle swoich utworów 


zabawna, niezręczna — ale nie śmie- 
sma. W jej nieporadności towarzys- 
kiej, we wszystkich jej „gaffach' jest 
coś wzruszającego, świeżego, młodzień 
czego, co widza podbija i wzrusza do 
dziwi się nawet 


| kich dygnitarzy nowych reżimów, któ- | szym, po wielkiej awanturze z siostra 


S., Rachmaninow — rzy przystrojeni w piórka nowych za- | mi cesarza, niepoprawna Kasia oświad 
rtepian. Wa- szczytnych urzędów napróżno usiłują, cza, iż jest jej lżej na sercu. Jakże to 


przekonać siebie i świat, iż za młodu... | było powiedziane! Zi jaką nieporowria- 


ną lekkością to drobne zdanie rozja- 
śnią ciężką atmosferę w pałacu mar- 


szałkowskim. Takich mistrzowskich Sz 


drobnostek możnaby przytoczyć mnó- 
stwo. Madame Sans Gene w interpre- 


tacji Eichlerówny jest żywa, prawdzi- | Pyzize c 3s Prytz 


wa i przekonywująca. W długiej ga- 
lerji europejskich Madame Sans Góne 
ta nowa warszawska Kasia zająć mo- 
że napewno jedno z miejsc najpierw- 
szych. 


nie wiad. dziennika wieczornego, Komu- 
TO meteor. 23.05 Koncert muzyki pol- 
skiej. 


amm: MA a_n 


CZWARTEK, 19 stycznia. 

16.20 Spółdzielczość odczyt dla 
liceów. 

17.10 Najpiękniejsze kwartety klasy- 
ków wiedeńskich 

21.00 „„święty Tomasz z Akwinu" — 
prof. ks. Piotr Chojnacki. 

23.06 Koncert muzyki polskiej. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Sekstet Kazimierza Blaschke. 15.00 
Płyty. 15.54 Utwory symfoniczne- Rimski 
KRorsakowa | Skriabina. 16,40 Wiadomości 
sportowe. 16.45 Parę informacyj. 16.50 K4 
solistów. 17.10 „W wypożyczonym fra 
— reportaż Zbigniewa Mystkowskiego. 
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.40 Mu- 
zyka taneczna. Muzyka taneczna z 

21.35 — odczyt Jerzego 
22.50 Muzyka tane- 


21. 


:zanne'* 


czna. 
KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Przekłada- 
niec instrumentalny. 0.46 Dziennik w języ- 
ku polskim i angielskim. 1.00 Pogadanka 
1.05 Koncert. 1.20 Co 


aktualna, rzynio- 


Mniej natomiast przekonywująco wy, sta poczta zza oceanu. 1.30 Kolędy. 2.00 


padł Napoleon Junoszy-Stępowskiego. 
Przedewszystkiem warunki zewnętrz- 
ne: Napoleon powinien być niski, w 
tym okresie już ciężki i pękaty — 
Junosza jest za wysoki (na co już nie 
można poradzić) i za szczupły (coby 
już można umiejętnie trochę zmienić). 
„Napoleońskość* twarzy osiągnął Ju- 
nosza przedewszystkiem kosmykiem 
na czole — kosmykiem, który w na- 
szych czasach już się zdewaluował... 
Junosza jest przytem jakby za mało 
pewny siebie, za mało w nim jest te- 
go zwycięskiego  dorobkiewicza poli- 
tycznego, chamskiego a zarazem wiel- 
kiego, w które niewątpliwie wyposażył 
Sardou swego Napoleona. Dobry w 
ogólnem ujęciu i tonie był Żabczyń- 
ski. Fouchćgo grał — bardzo zresztą 
poprawnie — Roman  Niewiarowicz. 
Warszawa bardzo umiłowała w tej roli 
Władysława Grabowskiego i szkoda 
może, iż nie miała okazji widzieć go 
raz jeszcze w tej roli — tem bardziej, 
iż coraz bardziej zakorzeniający się 
zwyczaj obejmowania przez reżyserów 
ważnych ról w sztukach przez nich 
reżyserowanych — nie jest ani sym- 
patyczny, ani też nie wychodzi za- 
zwyczaj sztukom na dobre. Jako reży- 
ser nie odstąpił zresztą Niewiarowicz 
od wzorów utartych i banalnych, cho- 
ciaż całe przedstawienie ma tempo do- 
bre i idzie składnie. Hnydziński wresz- 
cie dał dobrego, krwistego Lefebvre'a. 
Tłum aktorów w pomniejszych rolach 
poruszał się dobrze na scenie. Mały | 
epizod tancmistrza zagrał dobrze Bo- | 
rowy. Dekoracje Jarockiego także na 
poziomie poprawnej banalności 

SE 


„Gospodarcze znaczenie Zaolzia” 


À poga- 
i danka w języku angielskim — wygl. Jó- 


zet Pełczyński. 2.10 Gra zespół iktora 
Tychowskiego. 2.50 Program na jutro. 


Makabryczne odkrycie 
Parobek zamarzł 


Uczestnicy polowania w gminie 
Bolszowy Dolne natknęli się przy- 
padkowo na świeżo wykopany grób 
i znaleźli tam zwłoki młodego męż- 
czyzny. 

Jak wykazało śledztwo, były to 
zwłoki parobka Jana Blachy. Jesz- 
cze dn. 6 b. m. Blacha, będąc pija- 
nym, zabłądził w czasie silnej zamie 
ci śnieżnej, wpadł do grobu i nie 
mogąc się stamtąd wydobyć, za- 
m 


Nowy rekord 


wysokości 


zdtokyty przez Włocha 


F. A. I. (Federation Aeronauti- 
que Internationale) zatwierdziła mię 
dzynarodowy rekord wysokości, zdo 
byty 22 października 1938 przez 
ppłk. Pezzi'ego, a wynoszący 17.083 
mtr. 

Ppłk. Pezzi zdobył swój nowy re- 
kord na dwupłacie typu Caproni z 
silnikiem Piaggio. Lot trwał 1 godz 
45 minut. Najniższa temperatura : 
wynosiła — 59 st. C. 
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„DZIENNIR NARODOWY“ 


Powiatowy Zjazd Delegatów 


Zw. fFRezerwistów w Piotrkowie 


W Piotrkowie odbył się pod 
przewodnictwem p. Wojnar- 
Bycczyńskiego z Warszawy 
walny zjazd delegatów Związ- 
ku Rezerwistów powiatu piotr- 
kowskiego. Po złożeniu hołdu 
helmanom i przemówieniach 
przedstawicieli władz państwo- 
wych, samorządowych i orga- 
nizacyj b. wojskowych, sprawo 
zdanie ogólne złożył prezes 
powiatowego zarządu por. rez. 
Wł. Kruszyński. Ze tprewozda- 
nia tego wynika, że i w tym 
roku zarząd powiatowy został 
zdekompletowany i przy pracy 
pozostało tylko 3 osoby oraz 
komendant powiatowy. Stan fi- 
nansów jest ciężki i członko- 
wie zarządu z własnych kiesze 
ni musieli dokładać celem po- 


Staraniem Stowarzyszenia Ro- 
dzina Policyjna w Piotrkowie 
odbędzie się w dniu 19 bm. w 
sali im. Kilińskiego przy Alei 
3 Maja o godz. 16 „Podwie- 
czorek Humoru i Piosenki” dla 
wszystkich szkół, zaś o godz. 


20.15 „Wieczór Wiecha” dla 
szerszej publiczności m. lio'r- 
kowa. 


Wykonawcami będą: Henryk 
Ładosz, niezrównany recytator 
i popularny Wujaszek Radiowy, 
Anna Borey, piosenkarka Pol- 
skiego Radia przy akompania- 
mencie Seweryna Ignatowicza, 


Bilety na popołudniówkę w 
cenie 30 i 50 gr do zamówienia 
w Komisariacie Policji ul. Sło- 
wackiego Nr. 16, lub na tele- 
fon 10-51. 

Na wieczorne przedstawienie 
w cenie od 2 zł 80 gr do 75 gr. 

Bilety do nabycia w „Pijal- 
ni Mleka” Słowackiego Nr. 4 
oraz w dniu przedstawienia 
przy kasie. 

Dochód przeznaczony na 
wdowy i sieroty po poległych 
policjantach. 


krycia zobowiązań organizacji 

Następnie sekretarz 'p. Ma- 
jewski odczytał szszegółowe 
sprawozdanie, z którego wyni- 
ka, że obecnie w pow. piotr- 
kowskim istnieje 16 kół, z cze- 
go czynnych 11. Wszystkia ko- 
ła czynne otrzymały dyplomy 
Zułowskie. Skarbnik pro, Pa- 
szkiewicz przedstawił rachun 
kowość za okres ubiegły i bu- 
dźct na rok bieżący w sumie 
1.080 zł. Przewodniczący ko- 
misji rewizyjnej b. pos. Drozd: 
Gierymski złożył sprawozdanie 
komisji i postawił wniosek o 
udzielenie absolutorium , ustępu- 


jącemu zarządowi. 

Po krótkiej dyskusji i przer- 
wie, w czasie której uczestnicy 
zjazdu podejmowani byli, przez 
aklamację wybrano p. p. Wł. 
Kruszyńskiego, D. Dratwę J. 
Waleckiego, Ma.cwskiego, Pa- 
szkiewicza,  Jaremkitwicza i 
(O zorowskiego. 

Na zakończenie przemówił 
prezes okręgu łódzkiego pan 
Dobosz, który wezwał organi- 
za ję do pracy i apelował o 
ufundowanie proporców dla 
poszczególnych kół oraz sztan- 
daru dla Związku Powiatowe- 
go. 


i e m ra w E 
Dzywiona działalność 


Zw. Strzeleckiego w Ręcznie 
Dnia 13 b.m. odbyło się w|Komendy w osobach Ob. Wi: 


Ręcznie Walne Zebranie Od- 
działu Zw. Strzeleckiego. 

Na zebranie przybyli Strzel- 
cy i Strzelczynie, oraz sympa- 
tycy z Podstola, Dorszyna, Pi- 
wak, Bączkowie, Cieśli, Ogro- 
dzonej, Łęk Szlacheckich, Łęk 
Królewskich i Ręczna, Ogółem 
zebrało się ponad 200 osób. 

Ze sprawozdań Zarządu, z 
ob. prezesem St. Kopańskim 
na czele, wynika. że praca w 
Oddziale rozwijała się inten- 
sywnie. W dzledzinie Przysp. 
Rolniczego Ręczno przoduje w 
całym powiecie, zdobywając 
szereg cennych nagród. 

Na prezesa wybrano ponow- 
nie znanego i zasłużonegu dzia- 
łacza społecznego ob. Stanisła- 
wa  Kopańskiego, sekretarza 
gmiuy Ręczno. Powołano do 
życia Koło Przyjaciół Zw. Strze- 
leckiego. Prezesem Koła został 
wybrany jednogłośnie ob. Piotr 
Szczepanek, wybitnie zasłużo- 
ny pracownik na niwie społe- 
cznej. 

Na zebraniu byli Suec de- 
legaci z Zarządu Pow. Z.S. i 


—— 


Zawiadomienie 


Niniejszym podaję do publieznej wiadomości, że z dniem 


1 stycznia br. 


powierzyłem zastępstwo wód gazowych i .le- 


moniad z mojej wytwórni, oraz Piwa 


OKOCIM 


na Bełchatów i okolicę 


p. MIECZYSŁAWOWI BRYŁCE 


do którego proszę moich dotychczasowych Odbiorców zwra- 
cać się z wszelkimi zamówieniami. Dostawa szybka i solidna. 


WŁADYSŁAW RYBIŃSKI, 


właściciel fabryki wód gazowych i lemoniad 
oraz reprezentant Browaru OKOCIM 
Piotrków, ul. Starowarszawska 33, Tel. 14-97. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


ceprezes dyr. Józefa Krasonia 
i Komendanta powiatewego Z.S. 
por. Mieczysława Michalaka. 

W planie pracy nowy Zarząd 
przewidział budowę DomuStrze- 
leckiego i strzelnicy ostrej. 

Należy nadmienić, że kemen- 
dantem Strzelca jest znany i 
wypróbowany pracownik spo- 
łeczny ob. Feliks Zimmer, kie- 
rownik szkoły w Ręcznie. 
Bardzo ożywioną i pełną poświę- 
cenia działalność rozwija ob. 
Aniela Zimmerowa, małżonka 
komendanta Oddziału, znajdu- 
jąc oddźwięk w szerokich ke- 
łach ludności okolicznej. 


DZIENNIK RADIOWY 


Fragmenty zespołowe 
słynnych oper 


Rozgłośnia Krakowska nada- 
je w środę dnia 18 stycznia o 
godzinie 17.15 na fali ogólno- 
polskiej fragmenty zespołowe 
ze znanych oper w wykonaniu 
kilku sopranóów, mezzosopra- 
nów, barytonów i basów. Ra- 
diosłuchacze zauważyli już za- 
pewne, że Rozgłośnia Krakow- 
ska niejako specjalizuje się w 
typach audycji, w zespołowym 
muzykowaniu instrumentalnym 
i wokalnym. Tego rodzaju po- 
jęcie popularyzacji muzyki o- 
perowej jest również bardzo 
słuszne, gdyż poważnie fra- 
gmenty wokalne, tercetw, kwar- 
tuty i. t. p. jako trudne do 
wykonania są rzadziej wykona- 
ne poze sceną operową. Tym 
razem zaznajomią się radiosłu- 
chacze z następującymi frag- 
mentami: sekstetem z „Łucji 
z Lammermooru” Donizeltiego 
i„Sprzedanej narzeczonej” 
Smetany, tercetem z „Wesołych 
kumoszek” Nicolaicgo i „Lom- 
bardi alla crociaka” Verdiego 
oraz kwartetem z opery „Mar- 
ta” Flotowa. Kierownictwo mu- 
zyczne audycji objął Wacław 
Geiger. 


Wkrótce PIGMALION 


Pierwsze targi w piotr- 
kowskim Polskiej Spół- 
ki Roln.-Miesnej 


W czasie najbliższym odbę 
dzie się w Sulejowie pod Piotr- 
kowem pierwszy targ, urządzo- 
ny przez organizacje rolnicze 
dla Polskiej Spółki Rolniczo- 
Mięsnej w Warszawie. Targ od- 
będzie się na irzodę chiewną. 


Okradzenie cerkwi 
w. śródmieściu 

Nocy onegdajszej nieukryci 
dotychczas sprawcy dok: nali 
włamania do cerkwi prawosła- 
wnej, która mieści się przy ul. 
Słowackiego nuprzeciwko Ko- 
mendy powiatowej P.P, Łupem 
włamywaczy padły wartościo- 
we przedmioty kultu religijne- 
go, a m. in.: srebrną monstran- 
cja pozłacana, takaż puszka, 2 
srebrne krzyże, kielich, patenę 
i. tt p. Skradzione przedmioty 


stanowią wartość blisko 3.000 
złotych. 


14 osób pokąsały 
wściekłe psy w Piotr- 
kowie 


W ciągu ostatnich kilku dni 
na terenie Piotrkowa wściekłe 
psy pokąsały 14 osób. 

Zarząd miejski wydał zarzą- 
dzenie rakarzowi, aby w ciągu 
całego dnia łapał wałęsające 
się po ulicach miasta psy bez 
kagańców. 


Repertuar kin 
Kino „CZARY” 
„SERCE MATKI” 


Kino „ROMA” 
TŁUM SZALEJE 


Kino „AS” 
„JOSETTE” 


PEEN ZWT AZ JEDN ZFTYLUZI 
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Air 


PUILIPSA „6-30 


Na wesela, przyjęcia, 
zabawy 


piwo BRAULIŃSKIEGO 
niezastąpione 


Przed sensacyjną 
Sprawą pastora 
Bełchatowa 


Sprawa pastora bełchatow- 
skiego — Jakuba Gerharda, 
oskarżonego o przestępstwa 
natury dewizowej i in, odbę- 
dzie się w czasie najbliższym 
przed Sądem Okręgowym w 
Piotrkowie na sesji wyjazdo- 
wej w Bełchatowie. 

Pastor Gerhard przebywa już 
w więzieniu Piotrkowskim od 
kilku miesięcy. 

Do sprawy wezwano kilku- 
dziesięciu świadków. Sprawa 
ta budzi ogólne zainteresowa- 
nie wśród mieszkańców Piotr- 
kowowa i powiatu, 


Ww szczęśliwej Kolekturze I D. 
Niewińskiego przy ul. Słowac- 
kiego 22 w bieżącej IV Klasie, 
ZNOWU padły wygrane:5.000 zł 
na Nr. 71.532 i 1.000 zł na Nr. 
115.280. 


Pomoc zimowa dla dzieci 
bezrobotnych to obowiązek 
Polaka i chrześcijanina. 


odbiera z łatwością a act oh proe 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza- 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty, 


Demonstracja w firmie 


IRENEUSZ LUFT 
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 


Cała Polska pije PIWO OKOCIMSKIE 
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